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Za łog i warszawskich fa b ry k
przygotow u ją  p o d a ru n k i 

d la  Generalissimusa S ta lina
Załogi fabryk warszawskich spontanicznie manifestują swe 

Uczucia głębokiej czd i przywiązania dla Wielkiego W odza 
światowego proletariatu, ulepszeniem pracy produkcyjnej. 
W ie le  załóg wykonuje miniaturowe modele swoich urządzeń 
produkcyjnych. Zostaną one przekazane Generalissimusowi 
Stalinowi jako dowód osiągnięć polskiej klasy robotniczej — 
gospodarza w swoim kraju.

Robotnicy zakładów ZWUT 
(dawniej „Dzwonkowa“ ), Ta
deusz Suiewski, Stanisław Sy- 
rafinowicz i  Roman Grabarek, 
postanowili m. in. r wykonać 
model samochodu technicznego 
z wieżą do zakładania sieci.

Załoga zakładów A-51 wy
kona poza godzinami pracy m i
niaturkę wyłącznika powietrz
nego sieci wysokiego napięcia, 
stosowanego w kopalniach i 
hutach, zaś robotnicy Warszaw 
skich Zakładów Budowy Urzą
dzeń Przemysłowych, podjęli 
zobowiązanie skrócenia wykona 
nia rocznego planu produkcji o 
B dni.

Uczniowie I I  Miejskiego Gim 
nazjum i Liceum w Łodzi u- 
ehwalili  ̂ jednomyślnie uczcić 
70 rocznicę urodzin Wielkiego 
Wodza klasy robotniczej i wy
chowawcy młodzieży przez pod 
niesienie swego poziomu nauki 
i dyscypliny szkolnej oraz za
poznać się dokładnie z życiem 
i dziełami Józefa Stalina.

Dla. wymiany doświadczeń 
z zakresu pracy w szkole i za
cieśnienia więzów przyjaźni 
między młodzieżą polską i ra
dziecką, uczniowie I I  Gimna
zjum i Liceum nawiążą kon- 
takt z uczniami jednej ze szkół 

I stalingradzkich.

K om unikat o Naradzie  
Biura Inform acyjnego  

P a rtii Komunistycznych
W drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła 

się Narada Biura Informacyjnego w składzie przed
stawicieli: Komunistycznej Partii Bułgarii — tow. 
tow.: W. Czerwenkowa, W. Poptomowa; Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — tow. tow.: G. Gheorghiu - Dej, 
I  Kiszyniewskiego, A. Mogiorosa; Węgierskiej Partii 
Pracujących — tow. tow.: M. Rakosi'ego, E. Gero, 
I. Rêvai, J. Kadara; Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — tow. tow.: J. Bermana, A. Zawadzkiego; 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewi
ków) — tow. tow.: M. Susłowa, P. Judina; Komuni
stycznej Partii Francji — tow. tow.: J. Duclos, 
E. Fajon, G. Cogniot; Komunistycznej Partii Czecho
słowacji — tow. tow.: R. Slansky'ego, Sz. Basztawań-

skiego, L. Koprzivy, B. Gemindera oraz Komunistycz
nej Partii Włoch — tow. tow.: P. Togliatti‘ego, 
E. D ‘Onofrio, A. Cichalini.

Na Naradzie zostały wygłoszone referaty: tow. M. 
Susłowa — „Obrona pokoju i walka przeciwko podże
gaczom wojennym“ , tow. P. Togliatti‘ego — „Jedność 
klasy robotniczej a zadania partii komunistycznych 
i robotniczych“ oraz tow. G. Gheorghiu - Dej — „Ko
munistyczna Partia Jugosławii we władzy morderców 
i szpiegów“ .

Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, 
uczestnicy Narady uzgodnili całkowicie swe poglądy 
i jednomyślnie uchwalili odpowiednie rezolucje.

W ym iana depesz m iędzy 
G eneralissim usem  S talinem

a m arsza łk iem

Pełny tekst rezolucji uchwalonych przez Naradą B iura  Inform acyjnego
podajemy na str. 3 i  4-ej.

Drugi dzień obrad Kongresu 
Jedności Ruchu Ludowego

Jeżeli pierwszy dzień obrad Kongresu Jedności był dniem 
przede wszystkim oficjalnej części Kongresu i entuzjastycz
nych powitań, to drugi dzień nosił już charakter roboczy.

MOSKWA (PAP). 7 okazji 
25 rocznicy utworzenia Mon
golskiej Republiki Ludowej, na 
stąpiła wymiana depesz mię
dzy przewodniczącym Rady Ali 
nistrów ZSRR — Stalinem, a 
premierem Mongolskiej Repu
b lik i Ludowej — Czoibałsa- 
nem.

Depesza Stalina brzmi:
„W  imieniu rządu ZSRR i 

własnym przesyłam Wam i w 
Waszej osobie zaprzyjaźnio
nemu narodowi mongolskie - 
mu gratulacje z okazji 25 ro
cznicy  ̂ proklamowania Mon - 
golskiej Republiki Ludowej. 
W ciągu minionych la t naród 
mongolski, likwidując upór - 
czywą pracą wielowiekowe 
zacofanie — spuściznę prze - 
szłości odniósł wielkie sukce
sy w dziedzinie podniesienia 
stopy życiowej i poziomu kul
tury w swym kraju. Życzę 
zaprzjjaźnionemu narodowi 
mongolskiemu i jego rządowi

Czoibałsanem
dalszych sukcesów w budow
nictwie gospodarczym i kultu 
ralnym“ .

(—) Stalin.
_»" odpowiedzi na depesz? 

Generalissimusa Stalina pre- 
mier Alongolskiej Republiki 
Ludowej marszałek Czoibal- 
san, wystosował depeszę, w 
której, składając Generalissi
musowi Stalinowi i w Jego o- 
sobie rządowi ZSRR gorące 
podziękowanie za przesłane żv 
czenia, — pisze: „Wielka Re
wolucja Październikowa i zwy 
c-ięska nauka Lenina — Stali
na utorowały narodowi mon
golskiemu promienną drogę 
wolności i szczęścia. Swą wol
ność i  niepodległość, wszyst
kie swe osiągnięcia w budow
nictwie państwowym, gospo - 
darczym i kulturalnym — za
wdzięcza naród mongolski 
wszechstronnej i bezintereso
wnej pomocy wielkiego naro
du radzieckiego*.

Drugi dzień obrad rozpoczął 
referat ob. Stefana Ignara na 
temat dróg rozwoju społeczno- 
gospodarczego wsi w Polsce o- 
raz wytycznych programu go
spodarczego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

Uzupełniający referat mini
stra rolnictwa i reform rolnych 
Jana Dąb-Kocioła przedstawił

Uroczystości 
w 25 -lec ic

dotychczasowy dorobek polskie 
go rolnictwa i perspektywy je
go rozwoju w planie 6-letnim.

Wśród serdecznych owacji na 
cześć robotniczej Łodzi, powita 
la Kongres łódzka wiókniarka, 
Helena Okrój.

Wiejski listonosz Wacław 
Pruszyński złożył Kongresowi 
życzenia od pocztowców.

Delegat TPŻ ob. Koftal, mó 
w ił o opiece TPŻ nad młodzie

żą wiejską, odbywającą zaszczy 
tną służbę w szeregach Ludo
wego Wojska Polskiego.

Serdecznym akcentem było 
przybycie na salę 150-osobowej 
delegacji ZHP. Każde zdanie 
malutkiej, 9-letniej harcerki 
Krysi Podsiad delegaci darzyli 
rzęsistymi oklaskami.

Pełnomocnik P.ządu do wal
ki z analfabetyzmem tow. Ste
fan Matuszewski, wyraził prze 
konanie, że zjednoczony ruch 
ludowy okaże pełną pomoc w 
dziedzinie likwidowania analfa
betyzmu.

Następnie rozpoczęła się dy
skusja nad referatami, która 
przeciągnęła się do wieczora. 
Przemawiali ob. ob. Badowicz, 
Arka Bożek, Nowicki, Kawec
ka, Sadziąk, Horga, Stasiak, 
I.utyk, Walczakówna oraz 
ksiądz Skorski.

W czasie dyskusji przybyły 
na salę obrad dla powitania 
Kongresu, delegacje 1 Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci i górni
ków z kopalni „Wieczorek".

W dniu 29 bm. obrady Kor, 
gresu zostaną wznowione o g. 
9 rano

R obo tn icy  s to licy u czc ili 
pam ięć tow. Marcelego N ow otk i

Dnia 25 bm. w Warszawie na Cmentarzu Powązkowskim 
w  Alei Zasłużonych zgromadziły się liczne delegacje komi
tetów partyjnych PZPR  z fabryk i zakładów pracy w stoli
cy, aby złożyć hołd pamięci pierwszego sekretarza PPR tow. 

Marcelego Nowotki w 7~mą rocznicę Jego tragicznej śmierci.

C hińska A rm ia  Ludow a 
na przedm ieściach C zunkingu

K lik a  ku om iu taugow ska  ucieka w po p ło ch u  
ze swej dotychczasowej s iedziby

L O N D Y N  (P A P) — Według wiadomości otrzymanych 
przez agencję Reutera z Honkongu w poniedziałek wie
czorem czołówki chińskiej armii wyzwoleńczej zaczynają już 

wkraczać do Czunkingu — miasta które jeszcze do nie
dawna było schronieniem dla tzw. rządu kuomintangow- 
skiego.

Przybyły również delegacje 
KC PZPR oraz Komitetu War
szawskiego PZPR.

Na uroczystości obecna była 
także żona Marcelego — Eu- 
genia Nowotko.

W imieniu Komitetu Central
nego PZPR przemówił tow. 
H ilary Chelchowski, obrazując 
poszczególne etapy niezłomnej 
walki tow. Nowotki o socjalizm.

Tow. H ilary Chelchowski 
przypomniał jak w 1939 r. Mar
celi Nowotko wraz z innymi to 
warzyszami rozbija kraty wię
zienne i wydostaje się na wol
ność, by dalej walczyć z nowym 
krwawym wrogiem — faszyz
mem niemieckim.

„Towarzysz „Marian“  — o- 
świadczył mówca — jak zwali 
go w KPP, miał już wówczas 
za sobą 10 lat więzienia i 13 
la t trudnej, ofiarnej i bogatej . 
w doświadczenia pracy partyj
nej.

Mówca cytuje urywek pierw
szej odezwy—deklaracji PPR: 
,.W tej decydującej chwili 
przed całym narodem staje za 
danie zjednoczenia wszystkich 
sil do walki na śmierć i  życie 
z okupantem, zadanie utworze
nia frontu narodowego bez 
zdrajców i kapitulantów dla 
walki o wolną, niepodległą Pol 
skę. Taki front narodowy mo
że być urzeczywistniony i zwy
ciężyć tylko wtedy, kiedy w je
go pierwszych szeregach wal
czyć będzie zespolona i zwarta 
klasa robotnicza.

Towarzysz Marceli nie dożył 
historycznej chwili zjednocze
nia ruchu robotniczego, gdyż 
dosięgła go kula prowokatora. 
Cios ten, choć był dla Partii 
bardzo bolesny, jednak — jeśli
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p ro k la m o w a n ia  
M ongolskie j' 

R e p u b lik i Ludow e j
MOSKWA. PAP. Agencja 

TASS donosi z Ułan-Batoru, że 
odbyło się tu uroczyste posie
dzenie Małego Churału ku czci 
25 rocznicy proklamowania 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej. Na posiedzenie przybyli w 
pełnym składzie pracownicy po 
selstwa ZSRR w Alongolskiej 
Republice Ludowej z posłem 
Prichodowem na czele.

Posiedzenie przekształciło 
się w entuzjastyczną manifesta 
cję przyjaźni mongolsko - ra
dzieckiej. Wśród burzliwej o- 
wacji uchwalono tekst pisma 
powitalnego do Generalissimu
sa Stalina.

*
Charge d‘affaires ambasady 

R.P. w Moskwie Zambrowicz 
wystosował do posła MRL w 
Moskwie — Idamżaba — depe 
szę gratulacyjną z okazji 25 
rocznicy proklamowania Mon
golskiej Republiki Ludowej.

Zbiegowie kuomintangowscy, 
którzy przybyli samolotem do 
Honkongu opowiadają, że w 
chwili, gdy opuszczali Czun - 
king, straże przednie armii lu
dowej znajdowały się w odleg
łości zaledwie 12 km. Czang

molotem do Czengtu — o 300 
km dalej aa północny - zachód.

Kuomintangowska agencja 
prasowa nie nadała już w po
niedziałek wieczornego komu
nikatu radiowego z Czunkingu.

PEKIN (PAP),.Agencja No
wych Chin donosi w poniedzia

łek wieczoręm o niezwykle 
szybkich postępach wojsk lu
dowych, które nacierają w 
głąb prowincji Seczuan wzdłuż 
drogi Hupeh-Saczuan. Znacz
ne siły kuomintangowskie pod 
dały się wojskom ludowym.

W błyskawicznym tempie 
rozwija się ofensywa armii lu
dowej w prowincji Kwangsi, 
gdzie zajęto dalsze liczne miej
scowości. Wojska ludowe na
wiązały łączność z oddziałami 
partyzantów, które pełnią ro
lę przewodników.Kai-szek uciekł pośpiesznie sa

Chłopi pezetperowcy 
omawiają uchwały I I I  Plenum

Kongres Jedności Ruchu Ludowego

widok auli P o litechn ik i, w k tó re j odbywa się Kongres Zjednoczeniowy Stron
nictw Ludowych. roto rum polska

W  gminach i gromadach ,w państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach produkcyjnych odbywają się zebra
nia podstawowych organizacji PZPR, poświęcone sprawo
zdaniom z I I I  Plenum KC.

Zebranie podstawowej orga
nizacji PZPR w gminie Srock> 
pow. piotrkowskiego zgromadzi 
ł°_ wszystkich członków partii 
tej gminy. Chłopi jednomyślnie 
wyrażali pełną solidarność z 
uchwałami Listopadowego Ple
num KC.

O stosowanych przez elemen 
ty reakcyjne sposobach walki z 
postępem na wsi, mówił tow. 
Szklarek:

„Rolnicy mało i średniorolni 
w naszej gminie żywo interesu 
ją się zagadnieniami spółdziel
czości produkcyjnej. Wielu z 
nich odwiedziło pobliskie spół
dzielnie produkcyjne w Lekiń- 
sku i Gałkówku, gdzie naocz
nie przekonało się o wyższości 
gospodarki spółdzielczej. Jed
nakże bogacze w dalszym cią
gu usiłują siać zamęt w na
szych gromadach i przeciwdzia 
lać zamierzeniom drobnego 
chłopstwa w kierunku organize 
wania spółdzielczych . gospo
darstw rolnych“ .

Inny mówca tow. Szczęsny 
podkreślił: „Wróg liczy nie ty 1 
ko na swoje siły, ale przede 
wszystkim na nasze błędy".

Jeden z mówców tow. Siełacz 
stwierdził m. in.: „Trzeba być 
czujnym wobec takich pracow
ników władz i urzędów, którzy 
nie spełniają swoich obowiąz
ków. Np. kredyt, przeznaczony 
na remont domu gminnego zu
żyto na wybudowanie 8-pokojo- 
wego mieszkania dla weteryna
rza. Nie  ̂pomyślano przy tym 
o remoncie mieszkań robotni
czych“ .

W gminach woj. gdańskiego 
PZPR-owcy ze szczególnym na
ciskiem podkreślali, ile szkód 
wyrządziła Partii i Państwu 
grupa prawicowo - nacjonali
styczna.

Tow. Grabiak, krytykując 
egzekutywę organizacji PZPR 
w rolniczym zespole spółdziel
czym Lichnowy, za brak czuj
ności wobec nacisku wroga kia 
sowego, powiedział: „Czujność 
nie powinna być tylko stosowa 
na przez czołowy aktyw partyj 
ny,, ale obowiązuje ona wszyst 
kich członków Partii.

Tow. Bukowski, 'małorolny 
chłop, na zebraniu, w gminie 
Nowy Targ, ujawnił sabotażo

wą działalność kierownika miej 
scowej placówki skupu, który 
przez oszukiwanie chłopów na 
wadze j rozpuszczanie reakcyj
nych plotek, utrudniał wykona
nie planu kontraktacji.

We wsi spółdzielczej Legno- 
wo podkreślono wielkie zasługi 
WKP(b) w zdemaskowaniu kii 
ki titowskiej i udaremnieniu 
jej zdradzieckiej roboty w kra
jach demokracji ludowej.

W gminie Ślesin pod Bydgo
szczą zebrani PZPR-owcy u- 
jawnili, że w kilku wąiach tej 
gminy właściciele kilKudziesię- 
ciohektarowych gospodarstw 
sieją wrogą Polsce Ludowej 
plotkę. „Są tacy bogacze w na 
szych wsiach — mówił m. in. 
tow. Sikorski — którzy mają 
po 6—7 pokoi, a zatrudnieni 
u nich robotnicy mieszka ją, jak 
w chlewie“ .

„Musimy bezlitośnie tępić 
każdą próbę dywersji, szcze
gólnie na odcinku gospodar
czym — powiedział ob. Alać- 
kowski. Gdy w ub. roku skry
tykowałem stary zarząd spół
dzielni, to wprawdzie przez 
kilka miesięcy byłem przez 
wrogów prześladowany, ale 
jednak udało się oczyścić spół
dzielnię od tych elementów“ .

5 rocznica wyzwolenia Albanii

Premier Ludowej Republiki A lbanii gen. Enver Hodia  
ic otoczeniu b. partyzantóic- bohaterów walk o wyzwole

nie A lbanii.

Depesza P rem iera  C yrankiew icza  
do P rem iera  A lb a n ii E. Hodźy
Prezes Rady Alinistrów tow. Józef Cyrankiewicz przeslaj

następującą depeszę:

Jego Ekscelencja
Pan Generał Enver Hodża
Prezes Rady Alinistrów i Aiinister Spraw Zagranicznych 

Albańskiej Republiki Ludowej
Tirana

W dniu Święta Narodowego Albańskiej Republiki Ludowej 
przesyłam na Pana ręce, Panie Premierze, jak najlepsze ży
czenia, zapewniając równocześnie Pana o głębokiej sympatii, 
jaką cały Naród Polski żywi dla dzielnego Narodu Albańskie
go, który bohatersko walczył z faszystowskimi najeźdźcami 
i uzyska! niepodległość i możliwości demokratycznego rozwo
ju dzięki historycznemu zwycięstwu Arm ii Radzieckiej.

Jestem głęboko przekonany, że wspaniała postawa ludu al
bańskiego w jego codziennej pracy i jego osiągnięcia w walca 
o sprawiedliwy ustrój społeczny, przy poparciu i  pomocy Po
tężnego Związku Radzieckiego, współpracy bratnich krajów 
demokracji ludowej i życzliwości całego obozu pokoju i postę
pu, zawiodą Wasz Kra j do dobrobytu i zapewnią pokój i szczę
śliwy przyszłość Narodowi Albańskiemu.

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów RP

Polacy deportow ani z F ra n c ji 
w drodze do O jczyzny 

za trzym ali się w B e rlin ie
(TELEFONEM  OD WŁ. KORESPONDENTA)

Grupa Polaków deportowa
nych z Francji przybyła do 
Berlina. W sali recepcyjnej ho
telu „In turista", na Friderich- 
strasse, gwarno było od pol
skiej mowy i podnieconych roz 
mów. Widzimy tuta j prezesa 
Rady Narodowej Polaków we 
Francji ob. Stefana Steca, pre
zesa Stowarzyszenia Polskiej 
AIłodzieży „Grunwald“ , ob. Pi
sza z małżonką, redaktora „Ga 
zety Polskiej“ , A rtura  Kowal
skiego, porucznika Myszkow
skiego, ob. ob. Tłoczka, Szuste
ra, Szurka, Murzyna, oraz po
pularną pracowniczkę BIP-u w 
Paryżu ob. Nicolas i innych 
działaczy polskich organizacji 
demokratycznych we Francji. 
Wielu z nich posiada odznacze
nia za udział we francuskim 
Ruchu Oporu. I oto znaleźli się 
obecnie zmęczeni w berlińskim 
hotelu, deportowani przez fran 
cuską policję polityczną.

Wszyscy przyjechali bez oso
bistego bagażu, nawet bez ciep
łych rzeczy, ponieważ nie poz
wolono im niczego zabrać ze 
sobą. Kobiety są nawet bez to
rebek. Ob. ob. Kowalski i Szu
rek opowiadają przebieg wyda
rzeń.

Gestapowskie metody
W ub. czwartek o 7-mej ra

no wyciągnięto ich z łóżek, a 
po całym Paryżu łowiono Po
laków policyjnymi pancerkami. 
Aresztowanych Polaków począt 
kowo sprowadzono do minister
stwa spraw wewnętrznych, 
gdzie poddano ich długotrwa
łym badaniom, szykanom oraz 
rozmaitym udrękom osobistym, 
nie wyłączając bicia. Po kilku
nastu godzinach takiego „śledź 
twa“ , przekazano ich inspekto
rom policji, którzy nie chcieli 
wyjaśnić, ani celów, ani powo
dów aresztowania, ani dalszego 
losu aresztowanych, podkreśla
jąc jedynie, że wszystko obec
nie zależy od decyzji min. Schu 
mana.

Około 11 w nocy aresztowa
nych Polaków wsadzono do an-

tobusu, który ruszył w niewia
domym kierunku. Dopiero pod 
czas jazdy konwojenci oznaj
m ili, że wszyscy jadą do Straa- 
sburga.

Po przebyciu 500 kim. auto
busem, bez jedzenia i wy poczyń 
ku, deportowani Polacy przy
byli w piątek o 2 po poł. do 
Strassburga. Tutaj po krótkich 
formalnościach przekroczyli 
most na Renie i  znaleźli się w 
porcie Kehl, po stronie niemiee 
kiej.

Wychodząc z autobusu Pola
cy odśpiewali Marsyliankę, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje 
przyjaźń narodu polskiego 1 
francuskiego!" oraz Vive la 
France!“

Nareszcie wśród przyjaciół
W porcie Kehl zajęła się de

portowanymi żandarmeria fran 
cuska. Głodni, zmęczeni i bez 
żadnych wiadomości o czekają
cym ich losie, nasi rodacy zo
stali załadowani do innego au
tobusu, który po całodziennej 
jeździe przywiózł ich w sobotę 
do Helmstedt, na granicy ame
rykańsko - brytyjskich stref o- 
kupaeyjnych. Stąd po pól go
dzinie znaleźli się w Alarlen- 
burn, na granicy radzieckiej 
strefy okupacyjnej, gdzie wła
dze radzieckie ofiarowały im 
obiad i pierwszą opiekę. Jeden 
telefon do Polskiej Misji Woj
skowej w Berlinie sprawił, że 
zaraz zjawiły się autobusy, któ 
re zabrały naszych rodaków do 
Berlina.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna przyjęła serdecznie wy
gnańców reakcji francuskiej. 
W poniedziałek po południu od
była się wielka demonstracja 
polityczna w gmachu niemiec
kich związków zawodowych o- 
raz konferencja prasowa dla 
prasy niemieckiej i zagranicz
nej, na której nasi rodacy opo 
wiedzieli swe perypetie.

Wieczorem deportowani z 
Francji Polacy wyjechali pocią 
giem nocnym do Warszawy.

Al. PODKOWIŃSKI



2 TRYBUNA LUDU Nr 329

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
w inno być szkołą politycznego wychowania

pracujących chłopów
R efera t M arszałka W ładysława K ow alsk iego na Kongresie Jedności R uchu Ludowego

co przedłużyło panowanie bur
żuazji“ .

Podajemy streszczenie referatu ideowo-prcgransowego, w y
głoszonego przez Przewodniczącego Centralnego Komitetu 
Jedności Ruchu Ludowego — W ładysława Kowalskiego na 
Kongresie Zjednoczeniowym stronnictw ludowych.
„Obecny nasz Zjednoczenio
wy KongTes jest kongresem h i
storycznym i przełomowym w 
ruchu ludowym — powiedział 
na wstępie Marszałek Kowal
ski. — Zamykamy na dzisiej
szym kongresie rozbicie ruchu 
ludowego na zawsze, dlatego, 
że zwycięskie masy polskiego 
ludu pracującego pod przewod
nictwem klasy robotniczej, roz 
b iły wrogów ludu pracującego, 
obaliły w Polsce rządy burżu- 
azji i obszarników — głów
nych winowajców stałego roz
bijania sił mas pracujących, a 
więc i naszego radykalno - lu
dowego ruchu. Zwycięskie ma
sy polskiego ludu ̂ pracującego 
powołały w Polsce rząd robot
niczo - chłopski, który strzeże 
praw ludu pracującego, a tym 
samym strzeże naszych praw 
do trwałego zjednoczenia“ .

Agentury burżuazji 
paraliżowały działalność 

ludowców
Następnie mówca analizuje 

metody opanowania przedwrze 
śniowego ruchu ludowego 
przez agentury burżuazji i  ob- 
szarnictwa.

Pierwszego rozbicia ruchu 
ludowego w Małopolsce doko
nali bogaci chłopi pod kierow
nictwem endeków. Bogaci chło 
pi utworzyli po rozłamie pra
wicowe stronnictwo „Piast“  i  ob 
ję li nad tym stronnictwem kie
rownictwo, do którego dopu
ścili również przedstawicieli 
wielkich przemysłowców i _ ob
szarników: Długosza, hrabiego 
Reya i innych. Piastowcy wier 
ni endekom do końca, utwo
rzy li osławione rządy „Chjeno- 
Piasta“ .

W Kongresówce nasłanym 
do ruchu ludowego przez P ił
sudskiego człowiekiem był Sta 
nisław Thugutt. Thugutt z cza 
sem zerwał z piłsudczyzną, a- 
łe paraliż, który wprowadził 
do „Wyzwolenia“ , zdeprawo
wał i  rozłożył stronnictwo.

Kierownictwo ruchu ludowe
go opanowali kapitaliści w iej
scy — bogaci chłopi, spycha
jąc ruch ludowy na ugodę z ob 
szarnictwem i burżuazją. _ Spro 
wadzano masy chłopskie na 
bezdroża, szerząc teorie agra- 
rvstyczne, łudząc obietnicami 
reformy rolnej, przeciwstawia
jąc im proletariat miejski. Jed
nocześnie elementy kapitalisty 
czne rozbijały ruch ludowy, 
dzieląc go na wiele grup, dla
skompromitowania go w o-
czach mas.

Zanik radykalnej ideologii w 
ruchu ludowym spowodowany 
„okułaczeniem“  jego kierowni
ctwa doprowadził do ślepoty 
politycznej wielu uczciwych 
przedtem posłów chłopskich i 
działaczy ludowych.

Po omówieniu „Centrolewu“ 
i  zdradzieckiej ro li góry przed 
wojennej PPS, mówca stwier
dza: .
'  „Dołączając tę zdradziecką 
rolę gói-y PPS do tego, co dzia 
ło się w kierownictwie ruchu, 
ludowego widzimy, że agenci 
burżuazji, nasłani do ruchu 
robotniczego i  chłopskiego o- 
«iągnęli bardzo duże rezultaty,

W I A B O M O S C I

„ VOMrt* -vv>[
1030 PRAC ZGŁOSZONO DO 
NAGRÓD STALINOWSKICH 

Komitet Nagród Stalinow
skich w dziedzinie Nauki i  Wy 
r.ałazczości .rozpoczął rozpatry
wani0 przedstawionych do na
grody prac z r. 1049. Ogółemr. 1
nadesłano 1050 prac 

wynalazków,
nauko

wych i wynamziiuw, czyli o 
126 prac więcej niż w roku u- 
b‘egłym. Ogólna liczba auto
rów tych prac przekracza 3.700 
osób. Wszystkie nadesłane pra 
ce zostały uprzednio szczegó
łowo przestudiowane w 13 sek 
cjach komitetu.

W pracach sekcji uczestniczy 
ło ponad 300 najwybitniejszych 
uczonych radzieckich, pracow
ników przemysłu, przedstawi- 
-leli ministerstw i  in.

KU CZCI
SERGIUSZA KIROWA

W dniu 1 grudnia upływa 15 
la t od dnia zamordowania wy
bitnego działacza partii bolsze
wickiej i państwa radzieckiego, 
Sergiusza Kirowa.

W związku z tym w wielu 
przedsiębiorstwach i instytu
cjach Leningradu urządzono od 
czyty i pogadanki, poświęcone 
■■ego tyciu i działalności.

ZBLIŻAJĄ SIĘ FERIE 
ZIMOWE

W okresie fe rii zimowych 
wszystkich klubach, domachwt

i pałacach Ku ltury odbędą się 
poranki, seanse filmowe, wystę 
py artystycznych zespołów dzie 
cięcych, spotkania dzieci ze 
stachanowcami, działaczami 
nauki, literatury i sztuki. Prze 
widziany jest cykl odczytóyz, 
referatów i pogadanek o życiu 
i działalności wodzów narodu 
radzieckiego — Lenina i  Stali
na,

Tradycje rewolucyjnej 
myśli, chłopskiej

W masach chłopskich rosły 
jednak wbrew zdradzie „gór“  
tendencje radykalne i  rewolu
cyjne. O sile nurtów rewolucyj 
nych w masach chłopskich w 
latach 1925—26 świadczy szyb 
ki rozwój rewolucyjnej, Nieza
leżnej Partii Chłopskiej, która 
głosiła sojusz robotniczo-chłop 
ski i  ideę walki z burżuazją o 
rząd robotniczo - chłopski.

„Ten płomień rewolucyjny 
po rozwiązaniu NPCh nie wy
gasł na wsi, przejawiał się on 
potem w buntach chłopskich 
przed wojną i w Batalionach 
Chłopskich podczas wojny. 
Przejawiał się on w „Wiciach“ , 
w grupie „W oli Ludu“ , a po 
wojnie w walce z mikołajczy- 
kowskim PSL-em, z którym b. 
NPCh-owcy walczyli w sze
regach SL jak i  w szeregach 
PPR, gdyż po rozwiązaniu 
NPCh część działaczy chłop
skich NPCh-owców wróciła do 
„Wyzwolenia“ , część wstąpiła 
do KPP i  ta część w okresie 
okupacji i  po wojnie znalazła 
się w PPR“ .

„Dwójkarze“ 
w  ruchu ludowym

Okres powstania NPCh, to 
okres narastania sił rewolucji 
w miastach i  na wsi. Aby to 
narastanie sił rewolucyjnych 
zahamować, agenci sanacyjni i 
dwójkarze, którzy wcisnęli się 
do ruchu ludowego, zdołali zaa 
gitować dużą grupę posłów z 
„Wyzwolenia“ , podsuwając im 
jako nową ideę — ideę odręb
ności chłopskiej, ideę „solida
ryzmu chłopów“ . W ten sposób 
w samym ruchu ludowym bur- 
żuazia zdobyła pomocnicze na 
rzędzia do walki z rosnącymi 
rewolucyjnymi siłami mas 
pracujących miast i  wsi. Jed
nym z ugrupowań ludowych, 
służących tym celom było 
„Stronnictwo Chłopskie“  — od 
łam „Wyzwolenia“ .

Ta metoda działania została 
zastosowana również i  w okre
sie okupacji; wtedy również 
znaczna część przywódców ru- 

' chu ludowego przystąpiła do 
ugody z elementami sanacyjno 
endeckimi, współpracując z de 
legaturą „rządu londyńskie
go“ , któremu patronował M i
kołajczyk. ,

„Trzeba było zwycięstwa 
Arm ii Czerwonej, — z nacis
kiem akcentuje mówca — trze 
ba było zwycięstwa lewicy poi 
skiej, trzeba było rozgromie
nia burżuazyjnego obozu Miko 
łajczyka po wojnie, aby w tej 
zaplątanej w sidła burżuazyi- 
ne części uczciwych działaczy 
ludowych nastąpiło otrzeźwie
nie“ .

Ruch ludowy ostatecznie zwy 
ciężył dzięki sojuszniczce — 
klasie robotniczej, która nie 
tylko zwycięsko walczyła ż 
burżuazją, nie tylko Stworzy
ła podstawy programowe no
wego państwa, ale i uczyła tej 
walki masy chłopskie. Ruch 
ten zwyciężył również dzięki 
osiągnięciom Wielkiej Rewolu
cji Październikowej.

„Musimy z tych faktów wy
ciągnąć naukę — mówi Mar
szałek Kowalski — by nigdy 
już więcej nie było w Polsce 
masakr policyjnych mas pra
cujących przeciw ruchowi po
stępowemu tych mas“ .

Nie chcemy wojny —  
mobilizujemy do walki 

przeciwko wojnie
Z kolei Przewodniczący CK 

JRL przechodzi do omawiania 
zasad, naszej polityki zagra
nicznej.

Nakreśliwszy wzrost sił po
kojowych na świecie, mówca 
stwierdza, że potężny rozwój 
ruchu pokojowego zawdzięcza
my, przede wszystkim Związko
wi Radzieckiemu. Jak wspania
ły  rozwój gospodarczy i  kultu
ralny Związku Radzieckiego 
był w przeszłości i jest obec
nie wzorem dla mas pracują
cych całego świata, tak wzo
rom dla wszystkich narodów 
stała się polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego“ .

„Chcemy — oświadcza Mar
szałek Kowalski — oszczędzić 
cierpień wszystkim narodom, 
które musiałyby wziąć udział 
w wojnie, a więc i  narodom 
krajów kapitalistycznych. Dla
tego to, w imię rzetelnego hu
manitaryzmu, rzetelnej przy
jaźni ogólnoludzkiej nie chce
my wojny, natomiast mobili
zujemy masy ludzkie do walki 
przeciwko wojnie, podnosimy 
głos przeciwko podżegaczom 
wojennym“ .

Tę słuszną, odpowiadającą wo
li polskich mas pracujących, 
pokojową politykę zagraniczną 
naszego ludowego rządu, prze
ciwstawia mówca knowaniom 
podżegaczy wojennych, do któ
rych przyłączył się również Wa 
tykan.

Stronnictwa Ludowego — 
stwierdza Marszałek — będzie 
spotęgowanie propagandy na 
rzecz pokoju, na rzecz sojuszu 
z krajami miłującymi pokój ze 
Związkiem Radzieckim na cze
le. Zadaniem Z. S. L. będzie 
wzmożenie walki z agenturami 
krajowej i  obcej burżuazji, ze 
szpiegostwem, szkodnictwem 
gospodarczym, oraz rozsiewa
nym przez agentury plotkar
stwem, kłamstwem i oszczer
stwami, skierowanymi prze
ciwko władzy ludowej w Pol
sce“ .

Przed nami dalsza walka 
z wrogami klasowymi
Dalsza część referatu po

święcona jest zagadnieniom po 
lity k i wewnętrznej Polski Lu
dowej. Mówca charakteryzuje 
nasze osiągnięcia przemysłu, 
rolnictwa i  oświaty.

„Ten wielki rozmach w od
budowie i rozbudowie przemy
słu — konkluduje mówca — 
byłby nie do pomyślenia przy 
rządach burżuazji, natomiast w 
naszym ludowym ustroju stało 
się to możliwe dzięki usunięciu 
tych zapór, jakim i byli rodzi
mi i obcy kapitaliści“ .

Aby zabezpieczyć zdobycze 
mas pracujących we wszyst
kich dziedzinach życia, należy 
wzmóc czujność, by przeszko
dzić przenikaniu elementów 
wrogich do samorządu, spół
dzielczości, do szkół średnich 
wyższych, wojskowych itd., na
leży wzmóc czujność przeciwko 
agitacji reakcyjnej części kle
ru, a zarazem otoczyć szcze
rym poszanowaniem księży de
mokratów, idących z ludem.

Przed masami . pracującymi 
w Polsce stoi więc zadanie dal
szej walki z wrogami klasowy
mi — walki o pełną władzę dla 
ludu pracującego, co znaczy, 
te trzeba rozszerzać udział ma 
łorolnych i średniorolnych chło
pów w gminnych i  powiato
wych radach narodowych, roz
szerzać ich udział w społecz
nych organach kontroli nad

spółdzielczością, nad szkolnic
twem, wzmagać Czuwanie nad 
sprawiedliwym wymiarem po
datków itd.

Zespołowa gospodarka 
daje gwarancję wolnego, 

zasobnego życia
„Budujemy Polskę sprawie

dliwości społecznej — mówi 
Marszałek Kowalski — chce
my, by na naszej ziemi żaden 
człowiek nie mógł wyzyskiwać 
i poniżać drugiego człowieka“ . 
Mówca kreśli perspektywy roz 
wojowe wsi, a następnie stwier 
dza:

„Tam, gdzie sprawa do te
go dojrzała, gdzie chłopi rzecz 
zrozumieją, powstaną spół
dzielnie produkcyjne, dające 
możność zastosowania wszyst
kich nowoczesnych zdobyczy 
technicznych i naukowych w 
rolnictwie, umożliwiających o 
wiele wyższą produkcję roślin
ną i hodowlaną. Taka zespo
łowa gospodarka da.ie dopiero 
pełną gwarancję wolnego, za
sobnego życia, a zarazem l i 
kwiduje wyzysk człowieka 
przez człowieka. Spółdzielczość 
produkcyjna zabezpiecza swo
im członkom spokojną starość, 
a ich dzieciom naukę i pracę. 
Spółdzielczość produkcyjna — 
to jedno z ogniw gospodar
czych lenszego. radośniejszego 
życia. W spółdzielni produk
cyjnej istnieje możliwość zdo
bycia dużej wiedzy fachowej i 
wykorzystania tej wiedzy dla 
podniesienia dochodowości ro l
nictwa. Spółdzielnia produk
cyjna uwolni kobiety wiejskie 
pd nadmiernej, bardzo uciążli
wej pracy, jaka muszą one wy
konywać obecnie.'

Jako bezpośrednio stojące 
przed zjednoczonym ruchem za 
dani°. Marszałek Kowalski wy
mienił uaktywnienie samorzą
du i  pobudzanie go do coraz 
energiczniejszej działalności, u- 
sprawnienie działalności spół
dzielni gminnych, rozbudowę 
rozszerzenie pracy spółdzielni

W ivalce o przekroczenie planów

Dalsze sukcesy budowlanych
K o p a ln ia  „M ilow ice .“  w yko n a ła  p la n  3 - le tn i

ZSRR, U kra in a , B ia ło ruś , Polska 
i  CSR n ie  wezmą udz ia łu  

w dyskus ji nad oszczerczą 
skargą K u o m in ta n g u

N, JORK (PAP). W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia ONZ, 
rozpoczęła się dyskusja nad 
oszpzerczą skargą Kuomintan- 
gu przeciwko ZSRR. Skarga ta 
wniesiona została na wniosek 
przedstawiciela k lik i kuomintan 
gowskiej przy czynnym popar
ciu delegacji USA i W. Bryta
nii, liczących na wykorzystanie 
tych oszczerczych oskarżeń dia 
nowej kampanii przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.

Przewodniczący delegacji ra
dzieckiej min. Wyszyński zło
żył na początku posiedzenia oś 
wiadezenie, w którym stwier
dził, że skarga kuomintangow- 
ska, mówiąca o rzekomym za
grożeniu przez ZSRR niezależ
ności i integralności terytoria! 
r.ej Chin oraz pokoju na Dale
kim Wschodzie, jest bezpod
stawna i ma charakter prowo
kacyjny.

Min. Wyszyński stwierdził 
następnie, że delegacja tzw. 
„chińskiego rządu narodowego“ 
na obecną sesję Zgromadzenia 
ONZ nie ma prawa reprezento
wania narodu chińskiego. „Było 
by komedią — powiedział min. 
Wyszyński — przywiązywanie 
jakiegokolwiek znaczenia oś
wiadczeniom fikcyjnego „rzą
du“ , którpgo władza nie obej
muje już Chin z wyjątkiem ma 
lego skrawka terytorium, któ
rego wyzwolenie jest kwestią 
może tylko kilku dni.

Wpisanie tej oszczerczej

skargi na porządek obrad ONZ 
zostało jak wiadomo poparte 
przez pewne delegacje z dele
gacjami Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii na czele. 
Było to oczywiście nowym cio
sem zadanym autorytetowi 
ONZ.

W związku z powyższym de
legacja radziecka oznajmia, że 
nie będzie brała udziału w dy
skusji nad wnioskiem delegacji 
kuomintangowskiej, pozbawio
nej już obecnie pełnomocnictw 
przez naród chiński oraz nie 
uzna jakiejkolwiek decyzji, po
wziętej na żądanie k lik i kuo
mintangowskiej.

Po min. Wyszyńskim zabie
ra li kolejno głos przewodniczą
cy delegacji USRR—Manuilski, 
BSRR — Kisielew, Polski — 
vVierbłowski i Czechosłowacji 

Clementis, składając oświadczę 
nie, że reprezentowane przez 
nich delegacje nie będą brały 
udziału w dyskusji nad oszczer 
czą skargą kuomintagowską i 
nie uznają postanowień zapa
dłych w tej sprawie w Komisji 
Politycznej ONZ.

Mimo to przewodniczący Ko 
misji, delegat kanadyjski Pear 
sort nie skreślił sprawy z P°' 
rządku obrad Komisji Politycz
nej.

Dyskusję nad oszczerczą skar 
gą delegacji kuomintangow
skiej odroczono do następnego 
posiedzenia.

mleczarsko - jajczarskich, owo- 
carsko-warzywniczych oraz u- 
masowienie i  rozwinięcie jak 
najszerszej pracy klasowej or
ganizacji chłopów — Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Będziemy strzec sojuszu 
robotniczo - chłopskiego 

jak oka w głowie
Olbrzymie osiągnięcia wła

dzy ludowej w Polsce były moż 
liwe przede wszystkim dzięki 
sojuszowi chłopów i robotni
ków, im mocniejszy będzie ten 
sojusz, tym szybszy, wspanial
szy będzie rozwój naszego 
kraju.

Mówca obrazuje łączność 
miasta z wsią: młodzież chłop
ska uczy się w miastach lub 
pracuje, wyjazdy ekip robot
niczych do wsi i  chłopów do 
miast stwarzają atmosferę 
przyjaźni“ .

Będziemy czuwać nad posze
rzaniem i pogłębianiem się 
tych wzajemnych kontaktów 
— mówi Marszałek — będzie
my strzec sojuszu robotniczo - 
chłopskiego jak oka w głowie, 
bo w tym sojuszu tkw i nasza 
twórcza siła, nasza lepsza przy 
szłość, przyszłość naszych dzie 
ci oraz gwarancja naszej nie
podległości. Sojusz ten jest 
również gwarancją, że wróg 
nie zdoła zepchnąć naszego 
Stronnictwa na polityczne nia- 
nowce, jak to działo się przed 
wojną.

Obowiązek czujności
Przechodząc do zagadnienia 

kadr Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego, mówca powia
da: „Musimy oczyścić nasz 
ruch z elementów wrogich, ka- 
rierowiczowskich, a więc bez- 
ideowych, elementów próżnych; 
warcholskich, plotkarskich i in
nych szkodników.“

Marszałek Kowalski przypo 
mina przemówienie tow. Bieru
ta na I I I  Plenum KC PZPR, w 
którym Prezydent RP wskazał 
przykłady przeniknięcia do apa 
ratu państwowego sanacyjnych 
szpiegów i „dwójkarzy“ . Mów
ca wskazuje na przykład Nako 
niecznikow - Klukowskiego, by 
łego sanacyjnego wojewody, 
który nie mógłby zniszczyć 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego, gdyby go jakiś 
ukryty wróg,. czy, politycz
ny ślepięc nie poparł i gdybj. 
mu tego majątku pod jego za
rząd nie oddano.

Mówca wskazuje na potrzebę 
wyostrzonej czujności w przyj
mowaniu członków do stronnic
twa. Mówca wskazuje na przy
kład PZPR, jako zdyscypiino- 
wanej Partii, wymagającej od 
swych członków stałego podno
szenia poziomu ideowego, rze
telności i uczciwości, krytyki i 
samokrytyki.

Za rzetelnego działacza ludo 
wego w Zjednoczonym Stron
nictwie Ludowym będziemy u- 
ważali tego — oświadcza Mar
szałek Kowalski — lctó potrafi 
być czujnym wobec wrogów, 
kto potrafi iść na wieś do 
chłopów i wylegitymować się 
ideowością i  ofiarnością w pra
cy, kto potrafi zaopiekować się 
wszelkimi sprawami wsi, kto 
razem z chłopami będzie dźwi
gał wieś na coraz wyższy sto
pień uświadomienia polityczne
go, oświatowego, kulturalnego 
i gospodarczego.

Sprostać tym zadaniom bę
dzie mógł tylko taki działacz, 
który stale będzie wzbogacał 
swoją wiedzę, działacz, który 
zerwie z biurokratyzmem, zer
wie wszelką łączność z kapita
listami wiejskimi, zdobędzie się 
na rewolucyjną postawę w wal 
ce i pracy , który wreszcie zdo- 
,będzie się na rzetelną krytykę 
i samokrytykę.

Tempo walki o przedterminową realizację planów rów
nież i na odcinku budownictwa przybiera na sile. Świadczy 
o tym zwycięskie zakończenie planów rocznych przez PPR- 
Zjednoczenie Krakowskie, Szczecińskie i Poznańskie. O  suk
cesach produkcyjnych melduje ponadto m. iń. załoga kopalni 
„Milowice“, systematycznie podnosząca wydajność pracy.

(Koresp. wł.). Centralny Za- nikiem wzrostu dyscypliny pra- 
rząd Przedsiębiorstw Budowla
nych melduje o wykonaniu z 
nadwyżką rocznych planów pro 
dukcji przez Zjednoczenie Kra
kowskie, Zjednoczenie Poznań
skie oraz Zjednoczenie Szczecin 
skie, które zrealizowały plany 
roczne w ponad 100 proc.

Przedterminowe wykonanie 
planów jest w dużej mierze wy

H in d u s k i K ongres 
O brońców  P o k o ju
MOSKWA. (PAP). Agencja 

TASS donosi z Kalkuty o za
kończeniu tam pierwszego Hin 
duskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Uczestnicy Kongresu wybra 
l i  s ta ły ' komitet zwolenników 
pokoju w Indiach z siedzibą w 
Bombaju. Jednogłośnie uchwa
lono nranifest do narodu hindu
skiego. Po zakończeniu KÓngre 
su odbył się w Kalkucie maso
wy wiec z udziałem ponad c0 
tysięcy osób. Liczni mówcy wy 
razili nieugięte postanowienie 
narodu hinduskiego walki o po 
kój i demokrację, demaskowa
nia angdo - amerykańskich im
perialistów i hinduskich. reak
cjonistów, będących na służcie 
podżegaczy wojennych.

Ż o łn ie rz  a m e ryka ń sk i 
z rz e k ł Się 

obyw ate lstw a USA
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, że żołnierz ame
rykański Arthur Bassouri prze 
szedł na terytorium Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
i zrzekł się obywatelstwa USA.

O przyczynach swego posta-1 
nowienia Bassouri złożył oś
wiadczenie, w którym stwier
dza, że po wojnie, po zwolnie
niu z wojska, musiał zrezygno
wać ze studiów, ponieważ ani 
on, ani jego ojciec, który jest 
architektem, nie mogli znaleźć 
żadnej pracy. „Usiłowałem zro 
zumieć — oświadczył Bassouri 
— dlaczego ani ja, ani wielu 
moich kolegów z wojska nie 
mogliśmy znaleźć pracy, pod
czas gdy w armii oficerowie 
zapewniali nas, że każdy zdes 
mobilizowany. . żołnierz . uzyska 
pracę z łatwością. Teraz zdaję 
sobie sprawę, że była to tylko 
kłańiTińia’ propaganda, obliczo
na na „podtrzymanie ducha żoł 
nierzy".

W roku 1948 Bassouri‘emu 
nie pozostało nic innego, jak 
wstąpić ponownie do wojska. 
Został wcielony do 501 pułku 
lctniczęgo, który skierowano do 
Niemiec.

„W  ten sposób — oświadczył 
on — zmuszony zostałem do 
bronienia interesów tych, któ
rzy mnie oszukali. Prócz tego 
poznałem w armii, amerykań
skiej pogardliwy stosunek ofi
cerów do żołnierzy oraz zetkną 
łem się z rasową i klasową dyż 
skryrninacją w. tej armii. Mu
rzyni w armii tak samo zresz
tą jak w życiu cywilnym w A- 
meryee nie są uważani za lu
dzi.

cy, racjonalizatorstwa oraz u- 
masowienia współzawodnictwa 
pracy, które objęło większość 
budowlanych, (bra)

Sukces załogi kopalni 
„Milowice“

Załoga kopalni „Milowice" 
należącej do Dąbrowskiego Zjed 
noczenia Przemysłu Węglowego 
wykonała w dniu 28 jłtn. swe 
trzyletnie zadania produkcyj
ne.

Osiągnięcie to zawdzięcza za 
łoga systematycznemu wysiłko
wi załogi, uzyskującej coraz 
wyższe przekroczenia norm pro 
dukcyjnych i podnoszącej stale 
swą wydajność.

W porównaniu z 1947 r. prze 
ciętna wydajność 'w kopalni 
wzrosła w 1949 r. o około 15 
procent.

29 tys. liczników
(Koresp. wł.). Załoga Central 

nego Laboratorium Licznikowe 
go, podległa Zjednoczeniu Ener 
getyeznemu Okręgu Dolnoślą
skiego, wykonała w dniu 26 
bm. roczny plan produkcji — 
w ilości 29.000 liczników, (jd)

PPRK Nr. 5 wykonało 
plan roczny

(Koresp. w ł.). Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komu
nikacyjnych Nr. 5 w Krakowie

donosi o zwycięskim ukończe
niu rocznego planu produkcyj
nego.

*
Elektrownia kopalni „Brzess 

cze“ melduje o wykonaniu trzy 
letniego planu produkcji.

Osiągnięcie to stało się moż 
liwe dzięki wzmożonym wysił
kom całej załogi i nowemu, so 
cjalistycznemu stosunkowi do 
pracy, (kras.)

Przemysł rolny
i spożywczy realizuje 

plany
W dniu 24 listopada br„ za

kłady wytwórcze podległe Min. 
Przemysłu Rolnego i Spożyw
czego wykonały w 103 proc. 
wartościowy pian produkcji na 
rok 1949.

Ze znacznymi nadwyżkami 
wykonały roczny wartościowy 
plan produkcji następujące 
przemysły: tytoniowy w 188 
proc., cukierniczy w 130 proc., 
surogatów kawy w 118 proc., 
fermentacyjny w 117 proc. 
oraz tłuszczowy w 107 proc.

£
Załoga Państwowej Olejarni 

w Białymstoku na 52 dni przed 
terminem wykonała roczny 
plan produkcji.
PDT w Łodzi wykonały

roczne plany obrotów
Powszechne Domy. Towarowe 

w Łodzj wykonały do dnia 26 
listopada, roczne plany obro
tów i oszczędności.

W ciągu 11 miesięcy br. łódź 
kie PDT uzyskały obroty o 64 
proc. wyższe, niż w foku ubie
głym, obsługując .ogółem ponad 
2,5 miliona klientów.

W alka o jakość w przem yśle 
w e łn ianym  p rzyb ie ra  na sile

Konkurs najwyższej jakości 
w przemyśle wełnianym zacz
nie się/ dopiero w dniu 1 gru
dnia br. Jak nam jednak do
noszą, już teraz, niektóre zespo 
ły  najwyższej, jakości mogą po
szczycić się poważnymi osią
gnięciami.

Spośród zgłoszonych do, kon
kursu 110 zespołów z Łodzi i 
49 z terepu imponujące wyni- 
,ki osiągnął zespół Tadeusza 
Maciejowskiego z PZPW .Nr ,2 
w Łodzi, który .. w czasie od 
1-gO do 15-tęgO listopada wy
konał 100, proę. ekstry przy 
bazie akordowej 109.proc. Dru
gim zespołem P7<PW N r 2 w 
Łodzi zasługującym na wyróż
nienie jest zesp. Ignacego Sa

łaty 96,4 proc. ekstry, 3,6 proc. 
primy, 110 proc. bazy akordo
wej.

Bardzo pomyślnymi osiągnię 
ciami może poszczycić się ze
spół Zygmunta Józefa z PZPW 
N r 1 w Łodzi. Zespół ten uzy
skał 98 proc. ekstry, 2 proc. 
primy, 107 proc. bazy akordo
wej. W tych samych zakładach 
na uwagę zasługuje zespół Ste 
fana Szpakowskiego—97 proc. 
ekstry, 3 proc. primy, 118 proc. 
bazy akordowej.

W PZPW N r 14 W Bielsku 
wymienić należy zespół Micha
ła Atfamiisa, wykonał on 70,2 
proćAĆkstry, 29,8 proc. primy 
przy bazie akordowej przekra
czającej 100 proc.

Im p e r ia liś c i to rpedu ją  w ONZ 
radz ieck ie  p ropozyc je  poko jow e

„Zadaniem Zjednoczonego

N. JORK (PAP). — Komi
sja Polityczna ONZ zakończyła 
dyskusję nad propozycjami de
legacji radzieckiej w sprawie 
potępienia przygotowań do no
wej wojny, prowadzonych w 
szeregu krajów, przede wszyst
kim w USA i Anglii, w spra
wie zakazu broni atomowej i 
wprowadzenia ścisłej międzyna 
rodowej kontroli nad urzeczy
wistnieniem tego zakazu, oraz 
w Sprawie zawarcia przez pięć 
wielkich mocarstw paktu wzmc 
cnienia pokoju.

Blok ' anglo - amerykański, 
głównie zaś delegacja amery
kańska i brytyjska, dążył do 
przerwania dyskusji nad tymi 
doniosłymi propozycjami rządu 
radzieckiego.

Taktyka anglosaska została
zdemaskowana przez delega

tów ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Na prowokacyjne an
tyradzieckie wystąpienia nie
których delegatów odpowie
dział min. Wyszyński.

Po ogólnej dyskusji Komisja 
przystąpiła do głosowania nad 
propozycjami radzieckimi, oraz 
projektem rezolucji anglo - a- 
merykańskiej. Zmechanizowana 
vyiększość Komisji odrzuciła 
propozycje radzieckie. Głosowa 
nie przeprowadzono punktami, 
przy czym za poszczególnymi 
punktami głosowało kilkanaś
cie delegacji,zaś ponad 20
państw wstrzymało się od gło
sowania.

Przyjęto natomiast projekt 
rezolucji anglo - amerykań
skiej, stanowiący zbór ogólniko 
wych i niekonkretnych deklara
cji

Wytężymy wszystkie siły 
by doprowadzić Polskę 

do rozkwitu
Stronnictwo nasze — akcen

tuje z mocą przewodniczący 
CKJRL — powinno być wielką 
szkołą politycznego wychowa
nia pracujących chłopów. I  nie 
wątpię, że takim ono będzić.

Musimy pamiętać i będziemy 
pamiętać o tym, że im lepiej 
nasze Zjednoczone Stronnictwo 
będzie służyć pracującym ma
som chłopskim, tym lepiej bę
dzie służyć naszej Ojczyźnie., 
Polsce Ludowej i  całemu naro
dowi polskiemu. Wytężymy 
więc wszystkie nasze siły, aby 
jak najszybciej doprowadzić 
Polskę do rozkwitu, aby za na
szego jeszcze pokolenia zapa
nował we wsi polskiej pełny 
dobrobyt, oświata i  kultura. 
W walce o czystość szeregów 
w Zjednoczonym Stronnictwie 
Ludowym, w stronnictwie kar
nym i zdyscyplinowanym, w 
trosce o codzienne sprawy ma
łorolnych i średniorolnych chło 
pów, wyrosną w naszym stron
nictwie nowe, bojowe kadry lu
dowych działaczy, którzy w rze 
telnym . sojuszu z przodującą 
klasą robotniczą i je j partią, 
Polską Zjednoczoną Partią Ro
botniczą poprowadzą naród poi 
ski, a więc i pracujące masy 
chłopskie, ku wspaniałej. przy
szłości — . kończy Marszałek 
Kowalski swój referat ideolo
giczny.

R obo tn icy  s to licy  
u czc ili pam ięć 
tow . N o w o tk i

POKOŃCZENIU ZE STR. I
chodzi o cele wroga - chybio
ny. Partii walki, tkw.ącej swy 
mi korzeniami w narodzie, par 
t i i  klasy robotniczej, partii, któ 
ra w całej swej działalności 
kieruje się dobrem narodu pol
skiego, takiej partii żaden cios 
nie może złamać — przeciwnie 
hartuje ją i mobilizuje do no
wych walk.

Kończąc przemówienie, tow. 
Chełchowski stwierdził: „Życie 
i walka tow. Marcelego Nowot
k i powinna być1 dla każdego 
członka naszej Partii, dla każ
dego uczciwego Polaka bodź
cem i natchnieniem w jego 
walce o zbudowanie socjaliz
mu.“  .

Po złożeniu wieńców przez 
delegacje robotnicze, uroczy
stość żałobną zakończono od
śpiewaniem „Międzynarodów
ki“ .

Zdrajcy
profanu ją  

uczucia n arod u
29'listopada m ija 6 roen- 

nica I I  sesji AVNOJ, utwo
rzonej w czasie wojny organi 
zacji, mającej reprezento-

haterskich synów narodów 
Jugosławii. Tysiące pomor
dowane zostały jeszcze w cza 
sie okupacji przez siepaczy

icdć ióalkę wyzwoleńczą na- titowskich. Tysiące- skryto- 
rodów Jugosławii. W roczni- bójczo zamordowano już po 
cę tę każdy uczciwy patriota wojnie, albo uwięziono w ka- 
jugosłowiański przypomni zamatach i  obozach koncen- 
sobie cierpienia swego kraju tracyjnych. 
pod okupacją i  miliony po- w  galówkach wezmą nato- 
mordowanych. W -rocznicę tę miast udział nasłani do IiPJ  
zarazem każdy uczciwy pa- w czasie wojny przez gęsta- 
trio ta  jugosłowiański ze p0 szpiedzy obcych ioywia- 
zdwojoną mocą uświadomi dow: Goszniak, Wukmano- 
sobie, że na czele obecnego w[CZj Mrazowicz, Kosta Na
rządu jugosłowiańskiego stoi gy_ yp galóiokach wezmą u- 
klika zdrajców i  szpiegów dział trockistowscy zdrajcy 
imperialistycznych, którym j ak Fijade, agenci gestapo 
jeszcze w czasie wojny uda- j a ;c Rankowicz, czy Sawa . O- 
ło się przy pomocy proicoka- rowicz, szpiedzy imperiali-. 
cyjńych, podstępnych, metod stycznych wywiadów jak  
usadowić na czele KPJ i  Dżilas, Kar.del, Welebit .czy 
opanować kierownictwo ru- Bebler. W galówkach wezmą 
chu narodowo - wyzwoleń- udział. przyjaciele .Tita, spo-

Ł ig a  do W a lk i 
z R asizm em  

u a k tyw n ia  dz ia ła lność
W Warszawie odbyło się ple' 

narr.e posiedzenie Zarządu 
Głównego. Ligi do Wałki z Ra
sizmem. W toku obrad wyty
czono nową linię działalności 
Ligi. wskazując, na potrzebę 
ścisłej łączności z ogólnoś\y:,a-(o. 
wą akcją walki z imperializ
mem.

W toku obrad zapadła rów
nież decyzja zorganizowania 
studium naukowego dla bada
nia zagadnień rasizmu.

Prezesem . Zarządu Główne
go. Ligi do Walki „z Rasizmem 
została Zofia Nałkowska.

czego.
Galóicki, które przygoto

wuje klika titowska w rocz
nicę sesji AVNOJ, stanowią 
brutalną profanację uczuć na
rodów Jugosławii. Są one za 
razem . brutalną profanacją

śród anglosaskich dyploma
tów. i kaP^a^istów, którzy po 
kawałku skupują majątek 
narodowy Jugosławii. W- gd‘  
lówkach wezmą udział CV 
którzy nie mają żadnego prz 
wa do reprezentowania boba 

Jugppamięci bohaterskich bojow-. terskie} walki narodów 
ników o wolność, morderca- ulami, skierowanej
nych i prześladowanych przez 
siepaczy Tita. Nie odezwie 
się już szef sztabu armii par
tyzanckich w czasie wojny, 
gen. Arsó Jowanowicz, skry-

ko imperializmowi i faszyzm 
mówi, walki o przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, o de
mokrację i socjalizm.

Uczciwi patrioci jugoslO‘
tobójczo zamordowany przez wiańscy przypomną sobie W
zbirów Rankowicza. Wieści 
nie ma o więzionym już od 
kilkunastu miesięcy organiza 
torze powstania przeciwko o- 
kupantowi w Serbii, gen. 
Sretenie Zujowiczu. Gdzieś, 
w katowniach titowskich wię 
zień siedzi pierwszy organi
zator walki zbrojnej w Chor

dzisiejszym dniu walkę,Juk® 
toczyli przeciwko terrorowi 
gestapo w latach wojny• 
Przypomną sobie również ha 
niebny koniec faszyzmu. 
tych faktów będą oni dzi-'<> w 
okresie terroru Rankowi^a 
niczym nie ustępującego ter 
rorowi gestapo — czerpd 
siłę i wiarę w wyzwoleń}wacji — Andrija. Hebrang 

Zamilkły nawet słuchy o L ju  swego kraju spod jarzma 
moioiczu, Babunskim i tysią- wej, policyjno-faszy:toics) 
cach innych bojowników, u- dyktatury szpiegowskiej .* 
czestników sesji AVNOJ, do ki Tita i jego wspćlnihó 
wódców walki zbrojnej, bo- St. "■
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Obrona pokoju i walka przeciw podżegaczom wojennym
Przedstawiciele Komunistycz 

Rej Partii Bułgarii, Rumuń
skiej Partii Robotniczej, Wę
gierskiej Partii Pracujących, 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, WszecKz wiązko
wej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), Komunistycz
nej Partii Francji, Komunisty
cznej Partii Włoch i Komuni
stycznej . Partii Czechosłowacji, 
po przedyskutowaniu sprawy 
obrony pokoju i walki z pod
żegaczami wojennymi, doszli 
jednomyślnie, do porozumienia 
W tym co następuje:

Wydarzenia ostatnich dwóch 
la t w pełni potwierdziły słusz
ność analizy sytuacji między
narodowej, jakiej dokonała 
pierwsza Narada Biura In for
macyjnego Partii Komunistycz 
nych i Robotniczych we wrze
śniu 1947 r.

W ciągu tego okresu jeszcze 
wyraźniej i ostrzej zarysowa
ły  się dwie linie w polityce 
światowej — linia demokra
tycznego, anty imperial i styczne
go obozu z ZSRR na czele, o- 
bozu prowadzącego uporczywą 
i konsekwentną walkę o pokój 
między narodami, o demokra
cję oraz linia imperialistyczne
go, antydemokratycznego obo
lu , na czele którego stoją koła 
rządzące USA, obozu stawia
jącego sobie za główny cel u- 
stanowienie przemocą panowa
nia anglo-amerykańskiego nad 
Światem, ujarzmienie obcych 
krajów i narodów, rozgromie
nie demokracji i rozpętanie no
wej wojny. Przy tym agresyw
ność obozu imperialistycznego 
rośnie nadal. Koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych Amery
k i i  Anglii prowadzą otwarcie 
politykę agresji i  przygotowań 
do nowej wojny.

W walce przeciwko obozowi 
imperializmu i wojny wyrosły 
i okrzepły siły pokoju, demo
kracji i socjalizmu. Dalszy 
wzrost potęgi Związku Radziec 
kiego, wzmocnienie się krajów 
demokracji ludowej pod wzglę
dem politycznym i gospodar
czym oraz wkroczenie tych kra 
jów na drogę budowy socjaliz
mu, historyczne zwycięstwo 
Chińskiej Rewolucji Ludowej 
nad zjednoczonymi siłami re
akcji wewnętrznej i imperia
lizmu amerykańskiego, utwo
rzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wzmocnienie 
partii komunistycznych i wzrost 
ruchu demokratycznego w kra
jach kapitalistycznych, ogrom
ny rozmach ruchu obrońców 
pokoju — wszystko to świad
czy o poważnym rozszerzeniu 
i  umocnieniu obozu antyimpe- 
rialistycznego i demokratycz
nego.

Równocześnie obóz imperia
listyczny i antydemokratyczny 
słabnie. Sukcesy sił demokracji 
i socjalizmu, dojrzewający k ry
zys gospodarczy, dalsze za
ostrzenie ogólnego kryzysu sy
stemu kapitalistycznego, za
ostrzenie się przeciwieństw we
wnętrznych i zewnętrznych te
go systemu — wszystko to 
świadczy o postępującym osła
bieniu imperializmu.

Zmiany w układzie s ił na 
arenie międzynarodowej na 
korzyść obozu pokoju i demo
kracji wywołują zaciekłą złość 
i wściekłość . wśród, imperiali
stycznych podżegaczy wojen
nych. Imperialiści anglo-ame- 
rykańscy liczą na to, że za po
mocą wojny uda się ini zmie
nić bieg rozwoju historyczne
go, przezwyciężyć swe sprzecz
ności zewnętrzne i  wewnętrz
ne oraz trudności, ugruntować 
pozycje kapitału monopolistyćz 
nego i zdobyć panowanie nad 
światem. Czując, że czas dzia
ła przeciwko nim, imperialiści 
w gorączkowym pośpiechu kle
cą różne bloki i sojusze sit re
akcyjnych, w celu realizacji
swych agresywnych planów;

Cała polityka imperialistycz
nego bloku anglo-amerykańskie 
go służy przygotowaniom do 
wojny światowej. Znajduje o- 
na wyraz w udaremnieniu po
kojowego uregulowania stosun
ków z Niemcami i Japonią, w 
ostatecznym rozczłonkowaniu 
Niemiec, w przekształcaniu za 
chodnich stref Niemiec i oku
powanej przez wojska amery
kańskie Japonii w rezerwaty 
faszyzmu, tendencji odweto
wych i  w bazę wypadową do 
realizacji agresywnych planów 
tego bloku. Polityce tej służy 
narzucający jarzmo niewoli 
plan Marshalla, jego bezpośred 
nia kontynuacja — Unia Za
chodnia i wojenny pakt pół
nocno-atlantycki, wymierzone 
przeciwko wszystkim m iłują
cym pokój narodom, polityce 
tej służy nieokiełznany wyścig 
zbrojeń w Stanach Zjednoczo
nych i w państwach zachodnio
europejskich, śrubowanie bu
dżetów wojennych i rozszerza
nie sieci amerykańskich baz 
wojennych. Polityka ta znajdu
je również wyraz w tym, że 
blok anglo-amerykański odma
wia zgody na zakaz użycia 
broni atomowej, jakkolwiek roz 
sypała się w proch legenda o 
amerykańskim monopolu ato
mowym — wreszcie polityka ta 
wyraża się w rozpalaniu wszel
kimi sposobami histerii wojen
nej. Polityka ta określa całą 
linię bloku anglo-amerykań
skiego w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, zmierzającą do 
podważenia ONZ i przekształ

cenia tej organizacji w narzę
dzie monopoli amerykańskich.

Polityka rozpętywania przez 
imperialistów nowej wojny zna 
lazła również wyraz w zde
maskowanym na procesie bu
dapeszteńskim Rajka — Bran- 
kowa spisku, który był zorga
nizowany przez koła anglo- 
amerykańskie przeciwko kra
jom ■ demokracji ludowej : 
Związkowi Radzieckiemu przy 
pomocy faszystowskiej nacjo
nalistycznej k lik i Tito, która 
stała się agenturą międzynaro
dowej reakcji imperialistycz
nej.

Polityka przygotowań do no
wej wojny niesie masom ludo
wym . krajów kapitalistycznych 
nieustanny wzrost niepomier
nych ciężarów podatkowych, 
wzrost nędzy mas pracujących 
obok fantastycznego wzrostu, 
zysków dodatkowych monopoli, 
które bogacą się na wyścigu 
zbrojeń. Dojrzewający kryzys 
gospodarczy niesie masom pra
cującym krajów kapitalistycz
nych jeszcze większą nędzę, 
bezrobocie, głód, strach przed 
dniem jutrzejszym. Jednocześ
nie polityka przygotowań do 
wojny związana jest z ciągłymi 
zakusami imperialistycznych 
kół rządzących na elementarne 
prawa i swobody demokratycz
ne mas ludowych; polityka ta 
związana jest ze wzmożeniem 
reakcji we wszystkich dziedzi
nach życia społecznego, polity
cznego i ideologicznego, zwią-. 
zana jest ze stosowaniem fa 
szystowskich metod represji 
wobec postępowych i demokra
tycznych sił narodów. Przy po
mocy tych środków burżuazja 
imperialistyczna usiłuje przy
gotować zaplecze dla rozbójni
czej wojny.

Tak więc, podobnie jak fa 
szystowscy agresorzy, blok an
glo-amerykański czyni przygo
towania do nowej wojny we 
wszystkich kierunkach: za po
mocą przygotowań wojenno - 
strategicznych, za pomocą na
cisku i szantażu politycznego, 
ekspansji gospodarczej i u jarz 
miania narodów, za pomocą 
ideologicznego tumanienia mas 
i wzmacniania reakcji.

Wodzireje jmperializmu ame 
rykańskiego budują swe plany 
rozpętywania nowej wojny 
światowej i zdobycia panowa
nia nad światem nie biorąc 
pod uwagę realnego układu sił 
między obozem imperializmu a 
obozem socjalizmu. Ich plany 
panowania nad światem są je
szcze bardziej pozbawione pod
staw i mają bardziej awantur
niczy charakter, aniżeli plany 
hitlerowców i imperialistów 
japońskich. Imperialiśu ame
rykańscy wyraźnie przeceniają

swe siły i  nie doceniają rosną
cej siły i  stopnia zorganizo
wania obozu antyimperialistycz 
nego.

Warunki historyczne różnią 
się dziś w sposób zasadniczy 
od warunków, w których odby
wały się przygotowania do dru 
giej wojny światowej. W obec
nych warunkach międzynarodo
wych podżegaczom wojennym 
jest bez porównania trudniej 
realizować swe krwawe plany. 
„Zbyt żywe są w pamięci na
rodów okropności minionej woj 
ny i  zbyt wielkie są siły spo
łeczne, stojące na straży poko
ju, aby uczniowie Churchilla 
w dziedzinie agresji zdołali je 
przezwyciężyć i  skieroiuać na 
tory nowej wojny“  (Stalin).

Narody nie chcą wojny i nie 
nawidzą wojny. Uświadamiają 
one sobie coraz bardziej w jak 
straszliwą otchłań usiłują je 
zepchnąć imperialiści. Nie
ustanna walk'a Związku Ra
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej oraz międzynarodowe
go robotniczego i demokratycz
nego ruchu walki o pokój, o 
wolność i niezawisłość naro
dów, przeciw podżegaczom wo
jennym z każdym dniem zysku
je coraz potężniejsze poparcie 
najszerszych warstw ludności 
wszystkich krajów świata.

• Stąd rozwój potężnego ru
chu obrońców pokoju. Ruch 
ten, skupiający w swoich sze
regach przeszło 600 miln. ludzi, 
szerzy się i rośnie, ogarniając 
wszystkie kraje świata i wcią
gając do swych szeregów co
raz to nowych bojowników 
przeciwko groźbie wojny. Ruch 
obrońców pokoju jest wymow
nym dowodem, że masy ludowe 
biorą sprawę obrony pokoju 
we własne ręce, demonstrując 
niezłomną wolę obrony pokoju, 
wolę niedopuszczenia do woj
ny.

Jednakże niedocenianie nie
bezpieczeństwa nowej wojny, 
przygotowywanej przez mocar
stwa imperialistyczne ze* Sta
nami Zjednoczonymi i Anglią 
na czele, byłoby błędne i szkod
liwe dla sprawy pokoju.

Ogromny wzrost sił obozu 
demokracji i socjalizmu nie po
winien wywoływać w szeregach 
prawdziwych bojowników o po
kój żadnych nastrojów samo- 
uspokojenia. Byłoby głębokim, 
niewybaczalnym błędem, gdyby 
się sądziło, że groźba wojny 
rzekomo się zmniejszyła. Do
świadczenie historyczne uczy, 
że im bardziej beznadziejnie 
przedstawiają się sprawy reak
cji imperialistycznej, tym bar
dziej ona szaleje, tym bardziej 
wzmaga się niebezpieczeństwo 
awantur wojennych. j

Tylko największa czujność 
narodów, ich niezłomna wola 
prowadzenia wszelkimi siłami i 
wszelkimi środkami aktywnej 
walki o pokój doprowadzi do 
bankructwa zbrodnicze zamy
sły podżegaczy do nowej woj
ny.

W warunkach wzmagającej 
się groźby nowej wojny, na 
partie komunistyczne i  robotni
cze spada wielka historyczna 
odpowiedzialność. Walka o 
trwamy pokój, o zorganizowa
nie i zespolenie sił pokoju 
przeciwko siłom wojny powinna 
stać się dziś centralnym punk
tem całokształtu działalności 
partii komunistycznych i  orga
nizacji demokratycznych.

W celu realizacji wielkiego 
i szlachetnego zadania ocale
nia ludzkości przed niebezpie
czeństwem nowej wojny, przed
stawiciele partii komunistycz
nych i robotniczych stawiają 
przed sobą jako najważniejsze, 
następujące zadania:

1 Należy jeszcze bardziej 
uporczywie pracować nad 

organizacyjnym umocnieniem 
i rozszerzeniem ruchu obroń
ców pokoju, wciągając do tego 
ruchu coraz to nowe warstwy 
ludności, przekształcając go w 
ruch ogólnonarodowy. Szczegół 
ną uwagę należy zwrócić na 
wciągnięcie do ruchu obrońców 
pokoju — związków zawodo
wych, organizacji kobiecych, 
młodzieżowych, spółdzielczych, 
sportowych, kulturalno-oświa
towych, religijnych i innych 
organizacji, jak również uczo
nych, pisarzy, dziennikarzy, 
działaczy kulturalnych, dzia
łaczy parlamentarnych i innych 
działaczy politycznych i spo
łecznych, występujących w o- 
bronie pokoju przeciwko woj
nie.

Ze szczególną siłą staje dziś 
zadanie zespolenia wszystkich 
uczciwych Zwolenników poko
ju, bez względu na ich prze
konania religijne i poglądy po
lityczne oraz przynależność 
partyjną, na najszerszej plat
formie walki o pokój, przeciw
ko niebezpieczeństwu nowej 
wojny, które zawisło nad ludz
kością.

2 Decydujące znaczenie dla 
dalszego rozwijania ruchu 

obrońców pokoju ma coraz 
aktywniejszy udział w tym ru
chu klasy robotniczej, je j zwar 
tość i jedność je j szeregów. 
Dlatego też najważniejszym 
zadaniem partii komunistycz
nych i robotniczych jest sku
pianie w szeregach bojowni
ków o sprawę pokoju najszer
szych warstw klasy robotni
czej, budowanie trwałej jedno

ści klasy robotniczej, organi
zowanie wspólnych wystąpień 
rozmaitych oddziałów proleta
riatu na wspólnej platformie 
walki o pokój i niezawisłość 
narodową swego kraju.

3 Jedność klasy robotniczej 
może być wywalczona je

dynie w stanowczej walce prze 
ciwko prawicowo - socjalistycz
nym rozbijaczom i dezorganiza- 
torom ruchu robotniczego.

Prawicowi socjaliści pokroju 
Bevina, Attlee, Bluma, Guy 
Molleta, Spaaka, Schumachera, 
Rennera, Saragata oraz reak
cyjni prowodyrzy związkowi 
pokroju Greena, Careya, Dea- 
kina, prowadzący rozbijacką i 
antyludową politykę, są głów
nymi wrogami jedności klasy 
robotniczej, pachołkami podże
gaczy wojennych i sługusami 
imperializmu, maskującymi 
swą zdradę pseudosocjalistycz- 
ną, kosmopolityczną frazeolo
gią-

Walcząc nieustannie o po
kój, partie komunistyczne i  ro
botnicze powinny nieustannie 
demaskować prawicowo - so
cjalistycznych prowodyrów, ja 
ko najbardziej zaciekłych wro
gów pokoju. Należy ze wszech 
miar rozwijać i umacniać 
współpracę i jedność działania 
z dołowymi organizacjami i z 
szeregowymi członkami par
t ii socjalistycznych, popierać 
wszystkie prawdziwie uczciwe 
elementy w szeregach tych par 
tii, wyjaśniać im zgubność po
lityk i reakcyjnych prawico
wych przywódców.

4 Partie komunistyczne i ro 
botnicze powinny przeciw

stawić ludożerczej propagan
dzie agresorów, usiłujących 
przekształcić kraje Europy i 
Azji w krwawe pole wojny, - -  
najszerszą propagandę ugrun
towanego i długotrwałego po
koju między narodami, powin
ny nieustannie demaskować a- 
gresywne bloki i sojusze woj
skowo-polityczne (przede wszy 
stkim Unię Zachodnią i blok 
północno-atlantycki) — szeroko 
wyjaśniać, że nowa wojna przy 
niosłaby narodom najstraszliw 
sze nieszczęścia i olbrzymie zni 
szczenią oraz że walka przeciw 
ko wojnie i obrona pokoju jest 
sprawą wszystkich narodów 
świata. Należy zmierzać do te
go, aby propaganda wojny i 
głoszone przez agentów impe
rializmu anglo - amerykańskie
go nienawiść rasowa i wrogość 
między narodami — napotyka
ły  na ostre potępienie ze stro
ny wszystkich sił demokratycz 
nych w każdym kraju. Należy 
zmierzać do tego, aby żadne 
wystąpienie propagatorów no
wej wojny nie pozostało bez

stanowczej odprawy ze strony 
uczciwych zwolenników pokoju.

5 Należy na szeroką skalę 
stosować, nowe, skuteczne i 

w pełni wypróbowane formy 
masowej walki o pokój, jak ko
mitety obrony pokoju w mie
ście i na wsi, jak układanie 
petycji i protestów, jak ple
biscyty przeprowadzane wśród 
ludności, co było na szeroką 
skalę stosowane we Francji i 
Włoszech. Wydawanie i  roz
powszechnianie literatury de
maskującej przygotowania do 
wojny, zbiórki pieniężne na 
fundusz walki o pokój, orga
nizowanie bojkotu filmów, ga
zet, książek, czasopism, sta
cji radiowych, instytucji i 
działaczy propagujących nową 
wojnę — stanowi doniosłe za
danie partii komunistycznych i 
robotniczych.

Partie komunistyczne i ro
botnicze w krajach kapita

listycznych uważają za swój o- 
bowiązek zespolenie walki o 
niezawisłość narodową i walki 
o pokój w jedną całość; nie
ustanne demaskowanie antyna- 
rodowego, zdradzieckiego cha
rakteru polityki rządów bur- 
żuazyjnyeh, które przekształci
ły  się w zwykłych sługusów a- 
greaywnego imperializmu a- 
merykańskiego; jednoczenie i 
zespalanie wszystkich demo
kratycznych patriotycznych 
sil kraju wokół haseł zniesienia 
haniebnego jarzma, które wy
raża się w niewolniczej zależ
ności od monopoli amerykań
skich, wokół hasła nawrotu do 
samodzielnej polityki zagra
nicznej i wewnętrznej odpo
wiadającej interesom narodo
wym.

Należy jednoczyć najszersze 
masy ludowe krajów kapitali
stycznych dla obrony praw i 
swobód demokratycznych, wy
jaśniając im nieustannie, że 
obrona pokoju jest nierozerwal 
nie sprzęgnięta z obroną naj
żywotniejszych interesów kla
sy robotniczej i  mas pracują
cych z obroną ich praw gospo
darczych i politycznych.

Ważne zadania stoją przed 
partiami komunistycznymi 
Francji, Włoch, Anglii, Nie
miec Zachodnich i innych kra
jów, których narody imperiali
ści amerykańscy chcą wykorzy
stać w charakterze mięsa ar
matniego dla realizacji swych 
agresywnych planów. Obowiąz 
kiem tych partii jest z jeszcze 
większą siłą rozwinąć walkę o 
pokój, o udaremnienie zbrod
niczych zamiarów anglo - ame
rykańskich podżegaczy wojen
nych.

7 Przed partiami komuni
stycznymi i robotniczymi 

krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego staje —

wraz z demaskowaniem impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych i ich pachołków, zada
nie dalszego umacniania obozu 
pokoju i  socjalizmu w imię o- 
brony pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

8 W realizowaniu swych a- 
gresywnych planów, zwłasz 

cza w Europie środkowej i  po
łudniowo - wschodniej, imperia
liści anglo - amerykańscy po
ważną rolę wyznaczają nacjo
nalistycznej klice Tito, która 
pełni służbę szpiegowską u im
perialistów. Obrona pokoju i  
walka z podżegaczami wojen
nymi wymaga dalszego dema
skowania tej k lik i, która zde
zerterowała do obozu najzacie- 
klejszych wrogów pokoju, de
mokracji i  socjalizmu — do o- 
bozu imperializmu i faszyzmu. 

*
Po raz pierwszy w historii 

ludzkości powstał zorganizo
wany front pokoju, na którego 
czele stoi Związek Radziecki 
— chorąży i ostoja pokoju na 
całym świecie.

Coraz szerszym echem roz
lega się w masach ludowych 
krajów kapitalistycznych męż
ne wezwanie partii komuni
stycznych, które głosi, że naro
dy nie będą nigdy wojować 
przeciwko pierwszemu na świe
cie państwu socjalistycznemu 
— przeciw Związkowi Radziec
kiemu.

W latach wojny przeciwko 
faszyzmowi partie komuni
styczne były awangardą ogól
no - narodowego oporu prze
ciwko zaborcom; w okresie po
wojennym partie komunistycz
ne i robotnicze kroczą w pierw
szych szeregach bojowników o 
najżywotniejsze interesy swych 
narodów, przeciwko nowej woj
nie. Zespoleni pod kierownic
twem klasy robotniczej wszyscy 
przeciwnicy nowej wojny — 
ludzie pracy, nauki, kultury — 
tworzą potężny front pokoju, 
który potrafi udaremnić zbrod
nicze zamiary imperialistów.

Od energii i inicjatywy par
t i i komunistycznych zależy w 
dużej mierze wynik rozpłomie
niającej się potężnej walki o 
pokój, przekształcenie możli
wości udaremnienia planów 
podżegaczy wojennych w rze
czywistość ‘ — zależy przede 
wszystkim od komunistów, 
jako przodujących bojowników.

Siły demokracji, siły zwo
lenników pokoju mają znaczną 
przewagę nad siłami reakcji. 
Sprawa dziś polega na tym, a- 
by jeszcze bardziej zaostrzyć 
czujność narodów w stosunku 
do podżegaczy wojennych, aby 
organizować i  zespalać szero
kie masy ludowe do aktywnej 
obrony sprawy pokoju, w imię 
najżywotniejszych interesów 
narodów, w imię ich życia i wol 
ności.

Jedność klasy robotniczej, 
a zadania partii komunistycznych i robotniczych

i .

Przygotowania do nowej woj 
ny, prowadzone przez imperiali 
stów anglo - amerykańskich, 
ofensywa reakcji burżuazyjnej 
przeciwko prawom demokra
tycznym oraz interesom gospo
darczym klasy robotniczej i 
mas ludowych —  to wymaga 
wzmożenia walki klasy robotni
czej o utrzymanie i  ugruntowa 
nie pokoju, o zorganizowanie 
zdecydowanego oporu wobec 
podżegaczy wojennych oraz wo 
bec nacisku reakcji imperiali
stycznej.

Rękojmią sukcesów w tej 
Walce jest jedność szeregów 
klasy robotniczej.

Doświadczenie okresu powo
jennego dowodzi, że polityka 
1'ozbijania ruchu robotniczego 
Wysuwa się na jedno z czoło
wych miejsc w  arsenale środ
ków taktycznych i chwytów, 
stosowanych przez imperialis
tów, w celu rozpętania nowej 
Wojny, zdławienia sił demokra
c i i socjalizmu, w celu gwał
townego obniżenia stopy życio- 
\ej mas ludowych.

Nigdy jeszcze w dziejach mię 
dznarodowego ruchu robotni- 
«zro jedność klasy robotniczej 
laiwno v poszczególnych kra
jać; jak w skali światowej

nie miała tak decydującego 
znaczenia jak obecnie. Jedność 
szeregów klasy robotniczej ko
nieczna jest po to, aby obronić 
pokój, zniweczyć zbrodnicze za
miary podżegaczy wojennych, 
udaremnić spisek imperialis
tów przeciw demokracji i  so
cjalizmowi, nie dopuścić do za
prowadzenia faszystowskich 
metod rządzenia, odeprzeć w 
zdecydowany sposób ofensywę 
kapitału monopolistycznego 
przeciwko najżywotniejszym in 
teresom klasy robotniczej i o- 
siągnąć polepszenie sytuacji 
mas pracujących.

Zadania te- mogą być zreali
zowane przede wszystkim przez 
zespolenie szerokich mas klasy 
robotniczej, niezależnie od przy 
należności partyjnej, związko
wej oraz przekonań re lig ij
nych. Jedność od dołu — oto 
najbardziej skuteczna droga ze 
spolenia wszystkich robotników 
w imię obrony pokoju, niezawi
słości narodowej swego kraju, 
w imię obrony interesów go
spodarczych i praw demokra
tycznych mas pracujących. 
Jedność klasy robotniczej jest 
całkowicie osiągalna, mimo 
przeciwdziałania kierowniczych 
ośrodków tych związków zawo
dowych, bądź też partii, którym

przewodzą rozbijacze i wrogo
wie jedności.

Okres powojenny cechowały 
wielkie sukcesy w dziedzinie 
likwidacji rozbicia klasy robot
niczej oraz zespolenia wszyst
kich sił demokratycznych; wy
razem tego było utworzenie 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Ko
biet i Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej oraz 
zwołanie światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Sukcesy jed 
ności znajdują wyraz w umoc
nieniu CGT we Francji, w 
stworzeniu jednolitej centrali 
związków zawodowych we Wło
szech (Włoska Powszechna 
Konfederacja Pracy), w bojo
wych wystąpieniach proletaria
tu francuskiego i włoskiego.

W krajach demokracji ludo
wej osiągnięto historyczne zwy 
cięstwa w dziedzinie jedności 
klasy robotniczej — stworzono 
zjednoczone partie klasy robot
niczej, jednolite związki zawo
dowe, jednolite organizacje 
spółdzielcze, młodzieżowe, kobie 
ce i inne. Jedność klasy robot
niczej odegrała decydującą ro
lę w sukcesach, odniesionych 
na polu rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego w krajach de
mokracji ludowej, w zapewnie

niu kierowniczej roli klasy ro
botniczej w państwie oraz w 
dziedzinie radykalnego polep
szenia sytuacji materialnej 
mas pracujących.

Świadczy to o ogromnym dą 
źeniu mas robotniczych do 
zwarcia swych szeregów, o ist
nieniu realnych możliwości u- 
tworzenia jednolitego frontu 
klasy robotniczej przeciwko 
zjednoczonym siłom reakcji — 
od imperialistów amerykań
skich do prawicowych socjali
stów.

Imperialiści amerykańscy i 
angielscy oraz ich satelici w 
krajach europejskich dążą do 
rozproszenia i dezorganizacji 
sił proletariackich i ogólnoludo 
wych, wiążąc szczególne nadzie 
je z prawicowymi socjalistami 
i reakcyjnymi działaczami 
związkowymi. Na bezpośrednie 
zlecenie imperialistów amery
kańskich i angielskich przywód 
cy prawicy socjalistycznej oraz 
reakcyjni działacze związków 
zawodowych dokonują od góry 
rozłamu w szeregach ruchu to  

botniezego, starają się znisz
czyć utworzone w okresie po
wojennym jednolite organizacje 
klasy robotniczej. Usiłowali oni 
rozsadzić od wewnątrz świato
wą Federację Związków Zawo
dowych, organizowali rozłamo-

we grupy „Force ouvrière“ 
we Francji i tak zwaną 
„Federacj ;ę Prący“  we Wło
szech, przygotowują zmon
towanie rozłamowej mię
dzynarodowej centrali związ
ków zawodowych. Podobne roz 
bijackie próby podejmowali 
również kierownicy organizacji 
katolickich w poszczególnych 
krajach.

W pełni potwierdziła się oce
na, jaką pierwsza Narada Biu 
ra Informacyjnego Partii Ko
munistycznych dała zdradziec
kiej działalności przywódców 
prawicy socjalistycznej, jako 
pachołków imperializmu i naj
bardziej zaciekłych wrogów jed 
ności klasy robotniczej.

Prawicowi socjaliści wystę
pują obecnie nie tylko jako a- 
genci burżuazji swoich włas
nych krajów, lecz również jako 
agenci imperializmu amerykań
skiego, przekształcając partie 
socjal - demokratyczne krajów 
europejskich w partie amery
kańskie, w bezpośrednie narzę
dzie agresji imperialistycznej 
Stanów Zjednoczonych.

W tych krajach, w których 
prawicowi socjaliści wchodzą 
w skład rządów (Anglia, Frań 
cja, Austria, kraje skandynaw
skie), występują oni jako za

żarci obrońcy „planu Marshal
la“ , „U n ii Zachodniej“ , „paktu 
północno - atlantyckiego“  i  
wszelkich innych form ekspan
sji amerykańskiej. Ci pseudo - 
socjaliści spełniają najbardziej 
nikczemną rolę w prześladowa 
niu robotników i organizacji de 
mokratycznych, broniących in
teresów mas pracujących.

Staczając się coraz niżej na 
drodze zdrady interesów klasy 
robotniczej, demokracji i  so
cjalizmu, odżegnywując się cał 
kowicie od nauki marksizmu, 
prawicowi socjaliści występują 
obecnie jako obrońcy i propa
gatorzy rozbójniczej ideologii 
imperializmu amerykańskiego. 
Ich teorie „socjalizmu demo
kratycznego“ , „trzeciej siły“ , 
ich kosmopolityczne brednie 
ńa temat konieczności wyrze
czenia się suwerenności narodo 
wej są jedynie ideologiczną o- 
słoną agresji amerykańskiej i 
imperializmu amerykańskiego.

Nędzny twór zgniłej za ży
cia I I  Międzynarodówki — tak 
zwany Komitet Międzynarodo
wy Konferencji Socjalistycz
nych (COMISCO) przekształ
cił się w skupisko najzacieklej 
szych rozbijaczy i dezorganiza 
torów ruchu robotniczego. Or
ganizacja ta stała się centrum 
szpiegowskim w służbie wy-

| wiadu angielskiego i  amery
kańskiego.

Jedynie w stanowczej walce 
przeciwko prawicowo - socja
listycznym rozbijaczom i de- 
zorganizatorom ruchu robotni
czego można osiągnąć jedność 
klasy robotniczej.

2 .
Biuro Informacyjne uważa 

za naczelne zadanie partii ko
munistycznych nieustanną wal 
kę o zjednoczenie i zorganizo
wanie wszystkich sił klasy ro
botniczej, aby zdecydowanie o- 
deprzeć bezczelne zakusy impe 
rializmu anglo - amerykańskie 
go, aby udaremnić jego staw
kę na nową wojnę światową, o- 
bronić i  wzmocnić sprawę po
koju i bezpieczeństwa między
narodowego, obrócić w niwecz 
ofensywę kapitału monopoli
stycznego na stopę życiową 
mas pracujących.

W obecnej sytuacji między
narodowej bezpośrednim obo
wiązkiem partii komunistycz
nych jest wyjaśnianie tego, że 
jeżeli klasa robotnicza nie za
pewni jedności swoich szere
gów, pozbawi się ona najważ
niejszej broni w walce przeciw 
ko narastającej groźbie nowej 
wojny światowej oraz przeciw 
ofensywie reakcji imperialisty

cznej na stopę życiową mas 
pracujących.

Prowadząc nieprzejednaną i 
konsekwentną walkę w dziedzi 
nie teorii i  działalności prak
tycznej przeciwko prawico
wym socjalistom i reakcyjnym 
działaczom związkowym, dema 
skując bezlitośnie i izolując ich 
od mas, komuniści powinni 
cierpliwie i wytrwale wyjaś
niać robotnikom — szerego
wym członkom parti socjal-de- 
mokratycznych całą doniosłość 
sprawy jedności klasy robot
niczej, powinni wciągać ich do 
czynnej walki o pokój, chleb i  
swobody demokratyczne i pro
wadzić politykę wspólnych ak
cji dla osiągnięcia tych celów.

Wypróbowaną metodą urze
czywistnienia jedności klasy ro 
botniczej jest jedność działa
nia poszczególnych je j oddzia
łów. Uzgodnione wspólne ak
cje w poszczególnych przedsię
biorstwach, w całych gałę
ziach produkcji w skali miasta, 
obwodu, w skali ogólnopaństwo 
wej i  międzynarodowej mobili
zują najszersze masy do walki 
o ich najbliższe i najbardziej 
dla nich zrozumiałe potrzeby i  
służą sprawie wykucia trwałej 
jedności szeregów proletariac
kich. Urzeczywistnienie jedno- 

(Dokończenie na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 3)
le i działania klasy robotniczej 
od dołu może wyrażać się w po 
woływaniu do życia w przedsię 
biorstwach i  instytucjach ko
mitetów obrony pokoju: w. or
ganizowaniu masowych demon 
stracji przeciw podżegaczom 
wojennym; we wspólnych wy
stąpieniach robotników w celu 
obrony praw demokratycznych 
i polepszenia swej sytuacji e- 
konómicznej.

Szczególną uwagę w walce ć 
jedność klasy robotniczej nale
ży zwrócić na masy robotni
ków i  pracowników katolickich 
oraz na ich organizacje, mając 
na względzie, że przekonania 
religijne nie stanowią prze
szkody na drodze jedności mas

pracujących, zwłaszcza gdy I 
jedność ta konieczna jest dla 
ocalenia pokoju. Konkretne 
wspólne akcje w zakresie po
stulatów ekonomicznych, koor
dynowanie walki klasowych i 
katolickich związków zawodo
wych itd. — wszystko to może 
stać się skutecznym środkiem 
do wciągnięcia robotników ka
tolickich do ogólnego frontu 
walki o pokój.

Doniosłym zadaniem partii 
komunistycznych w każdym 
kraju kapitalistycznym, jest u- 
czynić wszystko, co w ich mo
cy, w celu zapewnienia jedno
ści ruchu związkowego. Ogrom 
nego Uraczenia nabiera obec

nie sprawa wciągnięcia do 
związków zawodowych i do ak- 

j tywnej walki robotników nie- 
zorganizowanych w związkach 
zawodowych. W krajach kapi
talistycznych tacy robotnicy 
stanowią znaczną część prole
tariatu. Jeżeli partie komuni
styczne rozwiną z całą energią 
działalność wśród niezorgani- 
zowanych robotników, zdołają 
oni osiągnąć poważne sukcesy 
w dziedzinie stworzenia jedno
ści klasy robotniczej.

Biuro Informacyjne uważa, 
że na grdncie jedności klasy 
robotniczej należy stworzyć 
jedność narodową wszystkich 
sił demokratycznych w celu mo 
bilizacji szerokich mas ludo

wych do walki z imperializ
mem anglo - amerykańskim i 
rodzimą reakcją. Nadzwyczaj
nej wagi nabiera codzienna 
praca w rozmaitych masowych 
organizacjach: w organiza
cjach kobiecych, młodzieżo
wych, chłopskich, spółdziel
czych i innych.

Jedność ruchu robotniczego 
i zespolenie wszystkich sił de
mokratycznych niezbędne jest 
nie tylko dla rozwiązania co
dziennych i  bieżących zadań 
klasy robotniczej i mas pracu
jących jest ona nieodzowna 
również dla rozwiązania zasad 
niczych zagadnień stojących 
przed proletariatem, jako kla
są kierująca walką o zlikwido

wanie władzy kapitału mono
polistycznego, o socjalistyczną 
przebudowę społeczeństwa. Na 
gruncie osiągniętych sukcesów 
w dziele jedności ruchu robot
niczego i  zespolenia wszyst
kich sił demokratycznych* mo
żliwe będzie prowadzenie w 
krajach kapitalistycznych wal
ki o utworzenie rządów, które 
by skupiły wszystkie siły pa
triotyczne, przeciwstawiające 
się ujarzmieniu ich krajów 
przez imperializm amerykań
ski, rządów, które stanęłyby 
na platformie trwałego poko
ju między narodami, położyły 
kres wyścigowi zbrojeń i  pod
niosły stopę życiową mas pra
cujących.

Zadaniem partii komunisty
cznych i robotniczych w kra
jach demokracji ludowej jest 
jeszcze bardziej umacniać już 
osiągniętą jedność klasy robol 
niczej, wzmacniać powstałe 
tam jednolite organizacje zwią 
zkowe, spółdzielcze^ kobiece, 
młodzieżowe i inne.

*
Biuro Informacyjne uważa, 

że dalsze powodzenie walki o 
jedność klasy robotniczej i ze
spolenie sit demokratycznych 
zależy przede Wszystkim od u-, 
lepszenia całej pracy organiza
cyjnej i ideologicznej każdej 
partii komunistycznej i robot
niczej.

Dla partii komunistycznych 
i i robotniczych Wybitne znać. ?-

nie ma ideologiczne demasko
wanie i nieprzejednana walka 
z wszeikimi przejawami opor
tunizmu, sekciarstwa, nacjona
lizmu burżuazyjnego, walka z 
przenikaniem Wrogiej agentu
ry do środowiska partyjnego.

Nauki wypływające ze zde
maskowania szpiegowskiej k li
ki Tito - Rankowicza, wysuwa 
ją przed partiami komunistycz 
nymi i robotniczymi katego
ryczny nakaz maksymalnego 
Zaostrzenia czujności rewolu
cyjnej. „4 genci klik i Tito wy
stępują dziś w roli najbardziej 
zajadłych rozbijaczy szeregów 
robotniczych i ruchu robotni
czego i demokratycznego, w

roli wykonawców Woli impe
rialistów amerykańskich. Dla
tego też konieczna jest bez
względna walka z knowaniami 
tej agentury imperializmu 
wszędzie tam, gdzie usiłuje o- 
na działać na terenie organi
zacji robotniczych i demokra
tycznych.

Organizacyjne I Ideowo-po- 
lityczne wzmocnienie partii ko 
munistycżnych i robotniczych 
na gruncie zasad marksizmu- 
leninizmu jest najważniejszym 
warunkiem skutecznej walki 
klasy robotniczej o jedność 
swych szeregów, o sprawę po
koju, o niezawisłość narodową 
swych krajów, o demokrację i 
socjalizm.

Komunistyczna Partia Jugosławii we władzy mordercow i szpiegów
Biuro Informacyjne w skła

dzie przedstawicieli: Komuni
stycznej Partii Bułgarii, Ru
muńskiej Partii Robotniczej, 
Węgierskiej Partii Pracują
cych, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), Komu
nistycznej Partii Francji, Ko
munistycznej Partii Czecho
słowacji i Komunistycznej Par
t i i  Włoch po rozpatrzeniu kwe
stii: „Komunistyczna Partia
Jugosławii we władzy morder
ców i szpiegów“ , doszło jedno
myślnie do porozumienia w 
tym, co następuje:

Gdy. w czerwcu 1948 roku 
narada Biura Informacyjnego 
P artii Komunistycznych stwier 
dziła przejście k lik i Tito — 
Rankowicza od demokracji i 
socjalizmu do burżuazyjnego 
nacjonalizmu, to w okresie, 
który upłynął od tej narady 
Biura Informacyjnego, dokona
ło się ostatecznie przejście tej 
k lik i od nacjonalizmu burżua
zyjnego do faszyzmu i do bez
pośredniej zdrady interesów 
narodowych Jugosławii.

Wydarzenia ostatnich cza
sów dowiodły, że rząd jugosło
wiański pozostaje w całkowi
te j zależności od obcych kół 
imperialistycznych i prze
kształcił się w narzędzie ich 
agresywnej polityki, co dopro
wadziło do likwidacji samo
dzielności i niepodległości Re
publiki Jugosłowiańskiej. KC 
Komunistycznej Partii Jugo
sławii i rząd jugosłowiański 
sprzęgły się całkowicie z ko
łami imperialistycznymi prze
ciwko całemu obozowi socjaliz
mu i demokracji, przeciwko 
partiom komunistycznym całe
go świata, przeciwko krajom 
demokracji ludowej i ZSRR.

Klika belgradzkich najem-1 
nych szpiegów i morderców 
jawnie weszła w zmowę z re
akcją imperialistyczną i prze
szła na służbę do niej, co od
słonił z całą wyrazistością bu
dapeszteński proces Rajka- - 
Frankowa.

Proces ten wykazał, że obec
ni władcy jugosłowiańscy zde
zerterowali z obozu demokra
cji i socjalizmu do obozu ka
pitalizmu i reakcji, stali się 
bezpośrednimi pomocnikami 
podżegaczy do nowej wojny i 
swymi zdradzieckimi czynami 
starają się zjednać sobie po
chwały imperialistów i wysłu
giwać się im.

Przejście k lik i Tito do fa 
szyzmu nie jest przypadkowe, 
dokonane zostało ono na po
lecenie jej mocodawców — im
perialistów amerykańskich, 
których najmitami, jak się to 
wyjaśniło obecnie, klika ta jeśt 
już od dawna.

Zdrajcy jugosłowiańscy, wy
konując wolę imperialistów, 
stawiali sobie za zadanie w 
krajach demokracji ludowej u- 
tworzfenie politycznych band 
spośród elementów reakcyj
nych, nacjonalistycznych, kłe- 
rykalnych i  faszystowskich, 
aby w oparciu o nie dokonać 
w tych krajach kontrrewolu
cyjnego prżewrdtu, oderwać te 
kraje od Związku Radzieckie
go i całego obozu socjalistycz
nego i podporządkować je si
łom imperializmu. Klika Tito 
przekształciła Belgrad w ame
rykańskie centrum szpiego
stwa i propagandy antykomu
nistycznej.

Podczas, gdy wszyscy praw
dziwi przyjaciele pokoju, de
mokracji i socjalizmu widzą w 
ZSRR potężną twierdzę socja
lizmu, niezawodnego i niezłom 

I nego obrońcę wolności i nie

podległości narodów, główną 
ostoję pokoju ■— klika Tito— 
Rankowicza, przedostawszy się 
do władzy pod maską przyja
ciół ZSRR, poprowadziła na 
zlecenie imperialistów anglo - 
amerykańskich oszczerczą, pro
wokacyjną kampanię przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu, 
wykorzystując n&jpodlejsze ka 
lumnie zapożyczone z arsenału 
hitlerowców.

Przekształcenie k lik i Tito — 
Rankowicza w zwykłą agentu
rę imperializmu i pachołków 
podżegaczy wojennych, zostało 
ukoronowane jawnym przystą
pieniem rządu jugosłowiańskie 
go do bloku imperialistyczne
go w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, gdzie kardele, 
dźilasy i beblcry występują 
we wspólnym froncie z reak
cjonistami amerykańskimi w 
najważniejszych zagadnieniach 
polityki rhiędżynartidoWej.

W dziedzinie polityki we
wnętrznej najbardziej istot
nym wynikiem działalności 
zdradzieckiej k lik i Tito—Ran
kowicza jest faktyczna likw i
dacja ustroju ludowo - demo
kratycznego w Jugosławii.

W wyniku kontrrewolucyjnej 
polityki k lik i Tito — Rankowi
cza, która uzurpowała władzę 
w partii i państwie, w Jugo
sławii ugruntował się antyko
munistyczny, policyjny reżim 
państwowy typu faszystow
skiego. Bazą społeczną tego 
reżimu jest kułactwo na wsi 
i elementy kapitalistyczne w 
riiieście. Władza w Jugosławii 
znajduje się faktycznie w rę
kach antyiudowyeh, reakcyj
nych elementów. We władzach 
centralnych i miejscowych pa
noszą się aktywni działacze 
starych partii burżuazyjnyeh, 
kułackie i inne, wrogie demo
kracji ludowej elementy. Fa

szystowska oligarchia rządzą
ca trzyma się na niepomiernie 
rozdętym aparacie wojskowo - 
policyjnym, przy pomocy któ
rego uciska ona narody Jugo
sławii, przekształciła kraj w 
obóz wojskowy, unicestwiła 
prawa demokratyczne mas pra 
cujących i depcze wszelki prze
jaw wolnej myśli.

Władcy jugosłowiańscy de
magogicznie i bezczelnie oszu
kują naród głosząc, jakoby bu
dowali oni socjalizm w Jugo
sławii. W rzeczywistości jest 
jasne dla każdego marksisty; 
źt o żadnym budowaniu socja
lizmu w Jugosławii nie może 
być nawet mowy w warunkach, 
kiedy klika Tito zerwała ze 
Związkiem Radzieckim, z ca
łym obozem socjalizmu i de
mokracji, pozbawiając tym sa
mym Jugosławię głównego o- 
parcia w budowaniu socjaliz
mu i skoro podporządkowała 
ona kraj pod względem gospo
darczym i politycznym impe
rialistom anglo-amerykańskim.
. Sektor państwowy w ekono

mice Jugosławii przestał być 
własnością narodu, ponieważ 
władza państwowa znajduje 
się w rękach wrogów ludu. K li
ka Tito—Rankowicza stworzy
ła szerokie możliwości pene
tracji kapitału zagranicznego 
db gospodarki kraju, oddała ją 
pod kontrolę monopoli kapita
listycznych.

Anglo - amerykańskie koła 
orzemyslowo-iińattsowS, inwe
stując swe kapitały w gospo
darkę jugosłowiańską, prze
kształcają Jugosławię w rolni- 
czo-surowcowy dodatek dla ka
pitału zagranicznego, Botęgu- 
jąca się niewolnicza zależność 
Jugosławii od imperializmu 
prowadzi do wzmożenia wy
zysku klasy robotniczej, do

gwałtownego pogorszenia się 
jej sytuacji materialnej.

Polityka władców jugosło
wiańskich na wsi ma kułacko- 
kapitalistyczn-y charakter. Na
sadzane przemocą na wsi pseu- 
aospółdzielnie znajdują się w 
rękach kułactwa i  jego agen- 
tliry  i są narzędziem wyzysku 
szerokich mas prkćującego 
chłopstwa.

Jugosłowiańscy najmici im
perializmu, zagarnąwszy w 
swe ręce kietównićtwo w KP.I, 
prowadzą terrorystyczną ofen
sywę przeciwko prawdziwym 
komunistom, wiernym zasa
dom marksizmu—leninizluu i 
walczącym o niezależność Ju
gosławii od imperialistów. Ty
siąca oddanych komunizmowi 
patriotów jugosłowiańskich Wy 
rzucono z partii, wtrącono db 
więzień, obozów koncentracyj
nych, wielu z nich dręczono i 
zamordowano w więzieniach 
lub zabito zza węgla, jak np. 
znanego komunistę jugosłó- 
withftkiegb Arso Joivar.ow]cza. 
Okrucieństwo, z jakim tępi się 
w Jugosławii nieugiętych bo
jowników o komunizm, można 
porównać jedynie z bestial
stwem faszystów hitlerowskich 
lub oprawców Tsaldarisa w 
Grecji i Franco w Hiszpanii.

Usuwając z szeregów partii 
komunistów, wiernych interna
cjonalizmowi proletariackiemu, 
mordując ich, faszyści jugosło, 
wiańscy równocześnie otwarli 
szeroko wrota partii dla ele- 
riieiitów burżuazyjnyeh i ku
łackich.

W wyniku terroru faszystów 
śkiegó, stosowanego przez ban
dę titowską przeciwko zdro
wym siłom KPJ, kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugo
sławii znalazło się niepodziel
nie w rękach szpiegów i mor
derców, najemników imperia

lizmu. Komunistyczną Partię 
Jugosławii opanowały siły 
kontrrewolucyjne, któro sarno 
zwańczo występują w imieniu 
partii. Wiadomo, że burżuazja 
od dawna stosuje starą metodę 
werbowania szpiegów i prowo- 
katorów w szeregach partii 
klasy robotniczej. W ten spo
sób imperialiści siara ja się rdz 
sadzić te partie od wewnątrz 
i podporządkować je sobie. W 
Jugosławii udało liii się ten 
cel osiągnąć.

Faszystowska ideologia, fa
szystowska polityka wewnętrz
na, podobnie jak i zdradziecka 
polityka zagraniczna k lik i T i
to, podporządkowana całkowi
cie obcym kołom imperiali
stycznym — wszystko to wy
kopało przepaść między sżpie- 
ęowsko-faśzyśtewską kliką Ti- 
tó — Rankowicża, a życiowymi 
interesami miłujących wolność 
narodów Jugosławii. Dlatego 
też antyludbwd, żdi-ddziećka 
działalność k lik i. Tito, napoty
ka tik corńz większy opór za
równo ze strony komunistów, 
którzy docbotrali wiertibśći 
marksizmowi-lenihizfnbwi, jak 
i wśród klasy robotniczej i pra
cującego chłopstwa Jugosła
wii.

*
Opierając się na bezsprzecz

nych faktach, świadczących o 
ostatecznym przejściu k lik i T i
to do faszyzmu i je j dezercji 
do obozu imperializmu między
narodowego, Biuro Informa
cyjne Partii Komunistycznych 
i Robotniczych uważa, że:

1 Szpiegowska grupa Tito, 
Rankowicza, Kardela, Dżi- 

ldśa, ‘Riade, Gbśzniaka, Maśla- 
ricza, Bebiera, MrażoWicza, 
Wukmanowicza, Kocza Popo
wicza, Kidricza, Neszkowicza, 
Zlaticza, Welebiia, Koliszcw- 

, skiego i  innych, jest wrogiem

klasy robotniczej i chłopstwa, 
wrogiem narodów Jugosławii.

2 Ta szpiegowska grupa wy
raża wolę imperialistów 

anglO-amerykańskich, nie zaś 
wolę narodów Jugosławii, a 
zatem zaprzedała ona interesy 
kraju i zlikwidowała niezawi
słość polityczną i samodziel
ność gospodarczą Jugosławii.

3 „Komunistyczna Partia Ju 
gosławii“  w je j obecnym 

składzie, dostawszy się do rąk 
wrogów ludu, morderców i 
szpiegów, utraciła prawo no
szenia nazwy partii komuni
stycznej i jest jedynie apara
tem wykonującym zadania 
szpiegowskie kilk i Tito—ICar- 
dela, Rankowicza—Dżilasa.

Biuro Informacyjne Partii 
Komunistycznych i Robotni
czych uważa przeto, że walka 
przeciwko klice Tito ■— najem
nym szpiegom i mordercom, 
jest międzynarodowym obo
wiązkiem wszystkich partii 
komunistycznych i robotni
czych.

Obowiązkiem partii komuni
stycznych i robotniczych, jest 
okazywanie wszechstronnej po
mocy jugosłowiańskiej klasie 
robotniczej i pracującemu 
chłopstwu, walczącym o powrót 
Jugosławii do obozu demokra
cji i socjalizmu.

Nieodzownym warunkiem po
wrotu Jugosławii do obozu so
cjalistycznego, jest czynna wal 
ka rewolucyjnych elementów, 
zarówno w łonie KPJ, jak i 
poza je j obrębem, o odrodze
nie rewolucyjnej, prawdziwie 
komunistycznej partii Jugo
sławii, wiernej marksizmowi - 
lemruzinowi, zasadom interna
cjonalizmu proletariackiego i 
walczącej o niezależność Jugo
sławii od imperializmu.

Wierne komunizmowi siły

Jugosławii, nie mając możno
ści, w warunkach najokrutniej
szego terroru faszystowskiego, 
występowania otwarcie prze
ciwko klice Tito—Rankowicza, 
zmuszone były wkroczyć tia tę 
samą drogę wałki o sprawę ko
munizmu, którą kroczą komu
niści krajów, gdzie zamknięta 
jest dla nich droga pracy le
galnej.

Biuro Informacyjne wyraża 
niezachwiane przekonanie, że 
wśród robotników i chłopów 
Jugosławii znajdą się siły, zdo'1 
he do zapewnienia zwycięstwa 
nad przywracającą kapitalizm, 
btarżuazyjną, szpiegowską k li
ką Tito-—Rankowicza, że masy 
pracujące Jugosławii, pod kie
rownictwem klasy robotniczej, 
potrafią przywrócić historycz
ne zdobycze demokracji ludo
wej, osiągnięte za cenę cięż
kich ofiar i bohaterskiej walki 
narodów Jugosławii i pójdą dro 
gą budownictwa socjalistycz
nego.

Biuro Informacyjne uważa, 
że jednym z najważniejszych 
zadań partii komunistycznych i 
robotniczych jest maksymalne 
zaostrzenie rewolucyjnej czuj
ności w swych szeregach, de
maskowanie i wykafczowmre 
elementów burżuazyjno - nacjo
nalistycznych i agentów impe
rializmu, bez względu na to, 
jakim sztandarem się osła
niają.

Biuro Informacyjna uważa 
za konieczne wzmożenie pracy 
ideologicznej w partiach komu 
nistycznych i robotniczych, pra 
cy nad wychowaniem komuni
stów w duchu wierności inter
nacjonalizmowi proletariackie
mu, w duchu nieprzejednanego 
stosunku wobec wszelkich od
stępstw od zasad marksizmu - 
leninizmu, w duchu wierności 
wobec demokracji ludowej i 
socjalizmu.

Wzrost bezrobocia i w 
w USA i Anglii

Z obrad Generalnego Zgrom adzenia ONZ
U. JORK (PAP) — Na plenarnej sesji Generalnego Zgro-

prżez dwa dni sprawę pcl-madrenia O N Z , rozpatrywano 
nego zatrudnienia i bezrobocia.

W czasie dyskusji nad tym i 
zagadnieniem, przeprowadzone; 
uprzednio w Komisji Gospodar
czo - Finansowej ON2, delega
cja czećhcśłówaćka wniosła pro 
jekt rezolucji, proponujący^ za
lecenie wszystkim członkom 
ONZ podjęcie konkretnych 
środków w celu zmniejszenia 
bezrobocia i zapewnienia odpo
wiedniej egzystencji bezrobot
nym. Jakkolwiek wszystkie 
punkty tego projektu zostały 
przyjęte przez większość Kofta', 
sji w kolejnym ń&d nimi głoso
waniu, całość projektu odrzu
cano.

Zamiast tego przyjęto pro
jekt rezolucji australijskiej, za 
wierajęcej jedynie szereg ogól
ników, które w żadnym wypad 
ku nie gwarantowały rózwiąza 
n it pfóblśmu bezrobocia.

W dyskusji zabrał m. in. 
glos delegat radziecki Arutu- 
ńiah. Przypomniał on włącze
nie do Karty ONZ postanowie
nia, że „Organizacja Narodów 
Zjednoczonych podejmie stara
nia w celu podwyższenia stan
dardu życiowego i pełnego za
trudnienia ludności“ . Jednak 
bezrobocie pozostało nadal po
ważnym i aktualnym proble
mem. W krajach kapitalistycz

nych jest obecnie co najmniej 
40 milionów bezrobotnych lub 
tylko częściowo zatrudnionych.

Delegat radziecki zwrócił 
Szczególną uwagę na sytuację 
w Stanach Zjednoczonych. Na 
60 milionów ludzi, zarejestro
wanych oficjalnie jako zatrud
nionych, tylko 35 milionów pra 
cuje przez pełny tydzień, pozo
stali zaś są jedynie częściowo 
zatrudnieni. Ponadto zatrud
nienie w USA podtrzymywane 
jest sztucznymi środkami, do 
których trzeba zaliczyć przede 
wszystkim „zimną wojnę“ , urno 
żliwiającą produkcję w pew
nych gałęziach przemysłu. Jed 
nak i „zimha wojna“ nie zapo
biegła wzrostowi masowego 
bezrobocia. Natomiast wyni
kiem jej jest wydatkowanie 
olbrzymich sum na cele agre
sywne. Przy innej strukturze 
społeczno - ekonomicznej w 
USA, te miliardowe sumy mo
żna by wykorzystać dla znacz
nego polepszenia warunków by 
tu ludności. Na „zimnej woj
nie“  zarobiły jedynie amerykan 
sicie monopole.

Ogromne zyski osiągają rów 
nież monopole brytyjskie. Wy
niosły one w ubiegłym roku

1.945 milionów funtów szterlin- 
gów wobec 1,496 milionów w 
roku 1946. Wzbogacanie się m°
nópolistów francuskich ilustru
ją następujące Cyfry: Udział 
monopolistów w dochodzie naro 
dowym doszedł w ubiegłym rO 
ku do 42,5 proc. wobec 29 proc. 
w ,1938 roku.

Nadmiernym dochodom kapi
talistów zachodnich, uzyskiwa
nym kosztetti wyzysku pracu
jących oraz stałemu wzrostowi 
bezrobocia w tych krajach mów 
ca przeciwstawił Sytuację w 
Związku Radzieckim, gdzie już 
dawho zlikwidowataó bezrobo
cie, usunięto możliwości kryzy
sów gospodarczych i zapewnio 
no ciągły wzrost produkcji.

Po "omówieniu Okropnej sy- 
ttiafeji bezrobotnych w krajach 
kapitalistycznych, Arutunian 
podkreślił, że za każdym ra
zem, kiedy W jakimkolwiek 
organie ONZ porusza się Spra
wę bezrobocia, delegacje anglo 
saskie podejmują wszelkie wy
siłki,, ażeby nie dopuścić do 
powzięcia konkretnych zaleceń 
lub decyzji. Polityka ta sta
nowi wierne odbicie egoi
stycznych interesów korpora
cji, trustów i innych monopoli 
kapitalistycznych, dążących do 
utrzymania masowego bezrobo 
cia, .celem uzyskiwania w ten 
sposób tańszej siły roboczej.

Również delegat polski dr 
Suchy poddał ostrej krytyce

projekt rezolucji; przyjętej 
przez większość Komisji Gospel 
darczo - Finansowej ONZ.

Nad Czechosłowackim pfojek 
tein rezolucji głdściwand punkt 
za punktem. Niektóre z punk
tów przyjęto, jednak w końco
wym głosowaniu nad całością 
projektu odrzucono go więk
szością głośów.

Kongres K P  Wielkiej Brytanii 
wskazuje wyjście z kryzysu i nędzy
LONDYN. (PAP). W dru

gim dniu obrad Kongresu B ry
tyjskiej Partii Komunistycznej 
postdńdWibiid jednogłośnie wy
słać db Foreign Office depeszę, 
protestacyjną przeciwko odmo
wie rządu brytyjskiego udziele 
nia wizy wjazdowej do Anglii 
delegacji fumUńskiej. Zwłoka 
■w udzieleniu wizy wjazdowej

P row okacy jny  proces przec iw ko  
przywódcom  K P  F in la n d ii

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS komunikuje, z Helsinek, 
że z polecenia, fińskiego mini
stra sprawiedliwości Siidńtau- 
sta, rozpoczęła sio w tamtej
szym sądzie sprawa przeciwko 
przewodniczącemu komunistycz 
nej partii Finlandii — Aaltono 
wi, generalnemu sekretarzowi 
partii PesiemU, naczelnemu re
daktorowi dziennika „Tyokan- 
san Sanomat“ — Reymia i po
słowi Taińio. -

Obrońca .oskarżonych Tuomi- 
nen podkreślił, że krytyka poli 
tyki rządowej publikowana w 
dzienniku „Tyokansan Sano
mat“ , stanowi konsekwentne od 
bicie całej polityki partii komu 
nistycznej, walczącej o pokój i 
prawa obywatelskie dla ludzi 
pracy. W ten sposób oskarże
nie ma na celu ogłoszenie za 
nielegalną całej pokojowej po

lityk i partii. Oskarżeni Aalto- 
nen i Pesi, odpowiadają za ,,o- 
brażę“  zbrodniarza Wojennego 
Tanrtera i generalnego sekreta
rza partii socjaldemokratycznej 
Lepkinene:

Obrońca stwierdził, że dema
skując próWbkacyjną politykę 
niektórych Sbćjal-dertibkratów 
lub zbrodniarzy wojennych, 
partia komunistyczna wystąpi
ła przeciwko niebezpieczeństwu 
zejścia kraju na tę drogę, na 
jaką chcą wciągnąć Finlandię 
ludzie pokroju Tannera i L iski 
nena.

Prokurator próbował począt
kowo Wyjaśnić „shlszność“ os
karżenia, następnie jednak był 
zmuszony przyznać, że akt os
karżenia składa się z nader o- 
gólnikowych i nie popartych 
żadnymi dowodami zarzutów'.

Proces odroczono do 17 gru
dnia.

db W. Brytanii prżeśżkódżiła 
we wzięciu udziału w Kongre
sie delegatowi partii jedności 
socjalistycznej Niemiec (SED) 
Paulowi Merkerowi.

Odczytano depeszę nadesłaną 
przez przywódców SED prezy
denta Piecka i premiera Grote- 
wohla. Depesza demaskuje zbro 
dniczą działalność imperialis
tów anglo - amerykańskich, 
którzy odbudowują potencjał 
Wojskowy Niemiec Zachodnich 
i popierają agresywne koła szo 
winiśtyczne.

Odczytano także depesze po
witalne od partii komunistycz
nych Kanady, Australii i Au
strii. Zgromadzenie powitało 
oklaskami przybycie delegacji 
Czechosłowacji — w osobach 
Vaclava Dayida i prof. Vladi- 
tnira PrObaski oraz Włoch w 
osobie senatora Neguerrille.

Kongres zaaprobował jedno
głośnie referat polityćżny ge
neralnego Sekretarza partii 
Harfy Pollitta.

W czarne dyskusji delegacji 
okręgów przemysłowych Lanca 
shire, Birmingham, Kast Mid

land i innych podkreślili nasil« 
nie kryzysu gospodarczego i 
wzrost bezrobocia w Wielkiej 
Brytanii.

Delegaci Stwierdzili, że powo
dem kryzysu jest z jednej Stro 
hy spadek zdolności nabywczej 
brytyjskiej klasy pracującej, a 
ż drUgiej strony konkurencja 
Stanów Zjednoczonych, oraz 
Niemiec Zachodnich.

Delegaci stwierdzili, że w tej 
sytuacji Wielka Brytania po
winna kierować swój eksport 
do krajów Europy Wschodniej, 
które produkcji tej potrzebują. 
W przeciwnym wypadku An
g lii grozi bezrobocie i nędza.

Bankructwo ideowe 
prawicowych 

socjaldemokratów
W dalszej dyskusji delegaci 

podkreślali bankructwo ideowe 
prawicowych socjaldemokratów 
brytyjskich, wzywając jedno
cześnie partię komunistyczną 
do ujęcia inicjatywy w walce 
ideowej i do przeniesienia tej 
walki na teren fabryk i organi
zacji lokalnych.

Delegat związku zawodowego 
transportowców Sam Hender
son mówił o decyzji wyklucze

nia komunistów z władz zwią® 
kowych. Delegat stwierdził, że 
decyzja ta powzięta została pod 
silną presją prawicowych przy 
wódców. Istotnym powodem te 
go kroku była wzrastająca oba 
wa pizywódców przed w p ły*a 
mi komunistycznymi. Fozbyci® 
Się komunistów potrzebne im by 
ło do nowego generalnego ata
ku na klasę robotniczą.

Delegat Zagłębia Rhonda 
górnik A rthur G riffis  prze'  
prowadził porównania między 
nacjonalizacją w Anglii i 
krajach Europy Wschodniej* 
Rząd labourzystowski reklam0" 
wał przeprowadzoną przez sie* 
bie nacjonalizację jako rzekom® 
wykonanie programu socj»11'  
stycznego. W krajach dem°kra 
c ji ludowej — powiedział Or^ ‘  
fis nacjonalizacja równoznaci' 
na była ż usunięciem klasy k*" 
pitalistycznej. W Anglii na0'  
miast nacjonalizacja wzmoc(‘a 
klasę kapitalistyczni.

Sekretarz londyńskiej JC*y 
związków za\vodow/ch J-'oI,s 
wskazał na konieaność Kł<?" 
bienia w Angli wbdzy o ,V*3Z 
ku Radzieckim.
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K ana ł Gopło-W arta rozpoczyna 
pracę w służbie P o lsk i Ludowej

(Koresp. wł.) W niedzielę w 
miejscowości Przewóz pod Ko- 
ninem w woj. poznańskim na
stąpiło uroczyste otwarcie u- 
kończonego przedterminowo ka 
nału Gopło — Warta. Na uro
czystość tę przybył wiceminis
ter komunikacji tow. inż. Balic 
ki.

Roboty nad budową kana
łu podjęto w roku 1945.

— Oddając dziś do użytku 
publicznego ukończone wielkie 
dzieło sztuki inżynierskiej, ka
nał Gopło — Warta, spełniamy 
marzenia kilku pokoleń za
mieszkujących te ziemie — mó 
w ił przodownik pracy tow. Wła 
dysław Kazimierski. Wykonali
śmy tę wielką robotę dzięki no 
wemu, socjalistycznemu stosun 
kowi do pracy. W naszej cięż
kiej pracy mieliśmy stałą po
moc Partii i stałą opiekę, bez 
której przedterminowe ukończę 
nie tego wielkiego dzieła w ra 
mach planu 3-letniego nie , by
łoby możliwe.

Następnie przemawiali przo
downicy pracy: tow. tow. Jan 
Stachowiak i , Antoni Kubacki 
oraz członek Wojewódzkiego 
Komitetu PZPR w Poznaniu 
tow. Kędziora.

Nowa droga wodna uspraw

ni komunikację na terenie rejo
nów rolniczych, jak powiaty: 
sieradzki, kolski, śremski, wrze 
sieński i inne. Stąd pójdą to
wary nową drogą do Gdańska 
i Gdyni, odciążając komunika
cję kolejową i kołową.

Znaczenie gospodarcze kana
łu Gopło — Warta jest bardzo 
poważne, łączy on bowiem, po
przez górnonotecką sztuczną 
drogę wodną, Łydgoski system 
kanałów i Wisłę z Wartą i Od
rą. Dzięki przekopaniu kanału, 
osuszone zostały przyległe do 
niego bagniste nieużytki, które 
obecnie będą mogły być zamie 
nione na urodzajne pola i łą
ki.

Wiceminister komunikacji 
tow. inż. Balicki dziękując 
wszystkim robotnikom, techni
kom i inżynierom za ich wkład 
w budowę kanału Gopło — 
Warta, podkreślił ofiarność ro
botników pracujących w cięż
kich warunkach atmosferycz
nych, po czym wręczył 36 naj
bardziej zasłużonym dyplomy 
uznania lub nagrody pieniężne. 
Po przecięciu wstęgi przodow
nicy pracy oraz zaproszeni goi 
eie odbyli krótką, przejażdżkę 
po kanale oglądając po drodze 
wszystkie zbudowane nad kana 
łem obiekty. (R.L.)

P olsk ie  m o tocyk le  i row ery 
opanowują rynek k r a j o w y  

K ra jo w a  narada „M o to z b y tu “
W Krakowie odbyła się w 

dniach 24 — 27 bm. ogólnopol
ska narada Centrali Handlowej 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Motozbyt“  z udziałem przed
stawicieli głównego zarządu 
Zw. Zaw. Transportowców oraz 
kierowników wszystkich placó
wek „Motozbytu“ z terenu ca
łego kraju.

Z referatów i złożonych w 
czasie narady sprawozdań wy
nika, iż plan obrotu towarowe
go „Motozbyt“  wykonał śred
nio za pierwszy kwartał br. w 
108,5 proc., w drugim kwartale 
w 98,2 proc., zaś w trzecim 
kwartale w 120,3 proc. W okre

sie tym wzrosły znacznie obro
ty krajowymi rowerami i mo
tocyklami, co tłumaczy się sta
łym zwiększeniem produkcji 
przy równoczesnym stałym 
wzroście popytu na te artyku
ły-

Wiele uwagi poświęcili mów
cy współzawodnictwu pracy. 
Suma nagród wypłaconych wy
różniającym się pracownikom 
wynosiła w pierwszym etapie 
107 tys. zł, w dru gim ponad 1 
miln. zł, zaś w trzecim 834 tys. 
złotych.

Rozwija się również ruch ra 
cjonalizatorski w placówkach 
Centrali.

Nowatorzy przem ysłu 
maszyn c iężk ich  wzywafą 

do współzawodnictwa
Pierwsza, w przemyśle ma

szyn ciężkich narada racjonali
zatorów, która odbyła się 27 
bm. w sali kina „Colosseum“ w 
Świętochłowicach, zgromadziła 
kilkuset czołowych przodowni
ków pracy i racjonalizatorów 
zakładów przemysłu maszyn 
ciężkich.

„Wynalazki i usprawnienia, 
których twórcami są robotnicy, 
wywierają zdecydowany wpływ 
na postęp techniczny gospodar
ki przemysłowej przez powsta
wanie nowych gałęzi wytwór
czości, podniesienie jakości pro 
dulceji i potanienie je j oraz sta 
ły  wzrost dobrobytu i poziomu 
życia szerokich rzesz robotni
czych“ -—oświadczył inż. T. K 03 
sows-ki.

Wyliczył on wiele cennych u- 
sprawnień, dokonanych przez 
robotników zakładu Urządzeń 
Technicznych nr 4; tokarz Ro
man Morawiec, usprawnił pro
dukcję uchwytów noży dla ma
szyny do nacinania kół stoż
kowych, Franciszek M ikołaj
czak, w poważnym stopniu uła
tw ił pracę spawaczy przez u-

lepszenie palnika do cięcia me
tali, ślusarz Stuła i tokarz Si
mek usprawnili produkcję gwln 
towników dla grzejników,' ob
niżając koszt produkcji gwin
townika o połowę itd.

W ciągu I I I  kwartałów bież. 
roku zastosowano 255 nowych 
usprawnień, które przyniosły 
ok. 23 milionów złotych oszczęd 
noeci. Ogółem w ciągu I I I  
kwartałów wypłacono nowato
rom 1.897 tys. zł. premii.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której wzywają załogi wszyst 
kich zakładów do rywalizacji 
na polu umasowienia ruchu ra
cjonalizatorskiego.

Przodownicy pracy i raejona 
iizatorzy postanowili wzoro
wać się na doświadczeniach 
pracy racjonalizatorów radziec
kich, rozszerzyć sieć klubów ra 
cjonalizatorgkich, uaktywnić ak 

cję wymiany doświadczeń po
między poszczególnymi zakła
dami pracy i zwrócić szczegól
ną uwagę na ścisłe współdzia
łanie z inteligencją techniczną i 
światem naukowym.

Narada ro b o tn ikó w  z lekarzam i 
I p racow n ikam i Ubezp. Spoi.

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Krakowie zor
ganizowała w 10 większych za
kładach na terenie woj. krakow 
skiego narady robotników z 
przedstawicielami i lekarzami 
ubezpieczalni społecznych. Na 
rady były poświęcone wymia
nie spostrzeżeń i poglądów na 
temat opieki zdrowotnej i  lecz
nictwa społecznego.

Przedstawiciele Ubezpieczal
ni Społecznej omówili organiza 
cję lecznictwa w ubezpieczal-

niach społecznych oraz rozwój 
form opieki zdrowotnej nad 
ludźmi pracy w okresie powo
jennym.

W ożywionej dyskusji zabra
ło głos ponad 250 robotników, 
wskazując na istniejące jeszcze 
niedociągnięcia w poszczegól
nych placówkach Ubezpieczalni 
Społecznej, wynikające m. in, 
ze spotykanych jeszcze wypad
ków aspołecznego stosunku nie 
których lekarzy i personelu po 
mocniczego do ubezpieczonych.

Samorząd stolicy słabo kontroluje
wykonanie zaplanowanych inwestycji

Najliepiej wywiązują się ze
5.806 miln. zł otrzymał samorząd stolicy na inwestycje 

w  1949 r. Wiceprezydent Warszawy, tow. Sroka składając 
ubiegłej soboty sprawozdanie z wykonania projektowanych 
w tym roku inwestycji oświadczył, że do 1 bm. wykonano 
60—80 proc. planu.

zobowiązań „W odoc iąg i44

800 nowych m ieszkań 
otrzym ają robo tn icy  Częstochowy

Zakład Osiedli Robotniczych 
przystąpił w bieżącym roku do 
budowy osiedli dla robotników 
w Rakowie, Dźbowie, Konopis
kach i Hucie Starej oraz osie
dla centrum Częstochowy 
przy ul. Sobieskiego.

Osiedle w Rakowie obejmie 8 
bloków mieszkalnych. Znajdzie 
w lich pomieszczenie 216 ro
dzin robotniczych. Dwa bloki 
zostiły już oddane robotnikom, 
dwa rastępne będą oddane z 
końcm br., a pozostałe w ro
ku 150.
1 Góiicze osiedla w Dźbowie.

Konopiskach i Hucie Starej bę
dą miały po 160 mieszkań dwu 
lub trzypokojowych, a osiedle 
robotnicze w Częstochowie 135 
mieszkań,

W r. 1950 Zakład Osiedli Ro 
botniczych rozpocznie budowę 
dalszych osiedli robotniczych w 
Blachowni, Rudnikach i Borku.

Ogółem ZOR odda robotni
kom częstochowskiego przemy
słu w ciągu br. oraz w r. 1950 
około 800 nowoczesnych, wypo
sażonych we wszelkie wygody, 
jasnych i przestronnych lokali 
mieszkalnych.

Ciągle jeszcze samorząd 
stolicy jako inwestor zbyt 
późno przystępuje do wyko
nania ziaplamowanych robót i 
za mało następnie przejawiła 
zainteresowania postępami pra 
cy. Tymczasem W D O , ped 
której nadzorem technicznym 
wykonuje się większość po
ważniejszych inwestycji miej
skich, nie wywiązuje się Wła
ściwie ze swych zadań.

Ponadto dużo do życzenie 
pozestawia sprawa współpra
cy z dyrekcją Planowania 
Przestrzennego.

W  rezultacie poważna część 
inwestycji, które nie są bez
pośrednio wykonywane przez 
agendy miejskie, wciąż wymy
ka się spod kontroli samo
rządu.

Nowych szkół nie widać
Naj jaskrawiej zjawisko to 

występuje w budownictwie 
szkolnym. Do tej pory nie 
rozpoczęto jeszcze (po dwóch 
latach rozmów) budowy szkół

przy uil. KRN i  nia Żoliborzu. 
Dotychczas też BOS nie mo
że zdecydować się gdzie ulo
kować garaże i  warsztaty 
ZOM-u.

„Miękkość“  władz miej
skich w  'stosunku do W D O  
jest przyczyną słabego postę
pu w budowie zajezdni i  ga
raży M ZK,

Nie wywiązał się: też jak 
dotąd ze swych zobowiązań 
ZOR, który miał do końca br. 
wybudować dwie szkoły pod
stawowe: jedną na M iro wie, 
drugą na Młynowie.

Ogólmy procent wykonania 
zamierzonych inwestycji obni
ża się także z powodu nie
otrzymania dotychczas przez 
miasto maszyn i wyposażenia 
zaniówccjego zagranicą dla 
Gazowni Miejskiej, warszta
tów M ZK.

Tu idzie praca

Przykładem dobrej organi
zacji pracy są roboty wyko

nywane przez Dyrekcję W o 
dociągów i Kanalizacji.

Przedsiębiorstwo to zreali
zowało już ponad 80 proc. 
swego planu, pomimo że mu
siało jednocześnie przeprowa
dzić szereg poważnych robót 
w ramach tegorocznej akcji 
poprawy warunków komunal
nych świata pracy oraz dla 
Funduszu Gospodarki Miesz
kaniowej.

Podobnie wysokim procen
tem wykonanych robót może 
się też wykazać W ydział 
Terenów Zielonych. Uporząd 
kowal on poza programem 
Ogród Saski, Ogród Krasiń
skich, zazielenił trasę W —Z. 
Nieźle pracuje Wydz. Zdro
wia. W yzyskał cn 247 miln. 
przyznanych mu kredytów.

Również M ZK, jeżeli cho
dzi o uruchomienie nowych 
linii tramwajowych i  treiley- 
busowych dobrze wywiązuje 
aię ze swych zadań.

Prz sciętny procent zaawan
sowania robót inwestycyjnych 
zaplanowanych przez Gazow
nię Miejską wynosi ponad 
70 proc.

Jednym słowem tam gdzie 
przedsiębiorstwa miejskie'i po-

Wi.ęoej wędlin i mięsa otrzyma 
Warszawa w -okresie przedświątecznym

J uk za k ilk a  d iii będą otwarte sklepy wzorcowe
Na werszawoki: rynku rtięsnyin daje się zaobserwować

stała poprawa. Dostawy mięsa i r/ądlki c’o sioliey są coraz 
większe, Będą one jeszcze większe w  grudnia ir% w okresie 
wzmożonego przedświątecznego popytu.

Przeglądając sprawozdania 
dotyczące dostaw mięsa do 
"tolicy nie trudno r rw r i iy Ł  że 
Wrrszawa. otrzyma-'a cera z to 
wrakrae ilości tego towaru.

O tym, że nastomło. tio rrr- 
wa w zaopatrzeniu ra ożomy 
łatwo sie nrzoko-itć pip. t -u  - „ 
ze snrowozdań. Wrast-rczy od
wiedzić kiika skłonów mięs
nych, przed którymi w dni za
rezerwowane wyłącznie na 
sprzedaż dla ludzi pracy nie 
ma już kolejek, zaś ,w,.dąi t?w. 
sprzedaży wolnorynkowej ko
lejki sa znacznie mniejsze niż' 
przed kilku tygodniami.

Zwiększone dostawy •
W bieżącym miesiącu War

szawa otrzymała o 1.212 ton 
mięsa więcej, niż w peździer-

B udow a gm achu 
d la  -„O rb isu “

U zbiegu Al. Sikorskiego i 
ul. Brackiej, I I I  Oddział 
Państw. Przedsiębiorstwa Ro
bót Komunikacyjnych prowa- 
dzi budowę 5-piętrowego gma
chu, przeznaczonego dla Pol
skiego Biura Podróży „Orbis“ .

Po wzmocnieniu fundamen
tów starej budowli specjalnymi 
słupami żelbetowymi, kończy 
Się obecnie montowanie Stalo
wej konstrukcji na parterze. 
W przyszłym tygodniu roz
pocznie się v/znoszenie murów 
I-go piętra.

80 proc. załogi pracującej 
przy budowie bierze udział we 
współzawodnictwie pracy. Naj
lepsze wyniki we współzawod
nictwie osiągnęli: cieśla Adam 
Grochowski, który wyrabia 
przeciętnie 230 proc. normy 
oraz betoniarz Bronisław Ko- 
lański — 195 proc.

C iekaw y odczyt 
w D om u Techn ika
S ta ra n ie m  K o m is j i  O d czy to w e j 

S IM P  w  s a li „D o m u  T e c h n ik a  \  
p rz y  u l.  C zackiego  3/5 odbędzie  się  
29 bm . o  godz. 18 o d c z y t in z . 'W iś
n ie w s k ie g o  J. (G łó w n y  In s ty tu t  
M e c h a n ik i)  p t. , B rc ń  ra k ie to w a  
o s ta tn ie j d o b y “ .

„C io tu n ia “  d la  K o ła  
B ródna  i  Żo liborza
Ekipa objazdowa Państwo

wego Teatru Powszechnego od
wiedzi m. in. przedmieścia War 
szawy, wystawiając 3-aktową 
komedię A. Fredry pt. „Ciotu
nia“ . 6 bm. o godz. 19 teatr 
grać będzie-w osiedlu WSM na 
Kole. 9 grudnia br. godz. 19 
na Żoliborzu (WSM), 10 grud
nia, godz. 19 na Bródnie (szko
ła Nr 128).
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K m M K A  i

Z e b ra n ie  M ięd zyu cze ln ian e g o  Ko 
le g iu m  odbędzie się d n ia  23. X I .  
b r . (w to re k ) o godz. 18-te j w  lo 
k a lu  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  i i  W  
P Z P R  (A l. J e ro z o lim s k ie  23, U l  p.)

niku. W listopadzra wzrosły 
tr.kżc dostawy węd!'::. W po
równaniu z ubiegłym miesią
cem, dostawy wędko w listo
padzie wzrosły o 583 ton.

Ponadto otrzymaliśmy więk
sza niż zwykła ilośc-i- podro
bów, głowizny itp.

Zaopatrzenie świąteczne
Centralny Zarząd Przemy

słu Mięsnego opracował już 
szczegółowy., plan dostaw mię
sa i wędlin dla WTarszawy w 
okresie przedświątecznym. W 
myśl tego planu stolica otrzy
ma w grudniu br. o 2.264 teny 
'mięsa i wędlin więcej niż w 
październiku.

Wysokość przydziałów na 
osobę będzie ustalona na naj
bliższym posiedzeniu Komisji 
Usprawnienia Zaopatrzenia.

Przewiduje się także zwięk

szenie dostaw mięsa na sprze
daż wolnorynkową.

Nowe sklepy
W grudniu nastąpi również 

znaczna rozbudowa sieci skle
pów mięsnych.

Obecnie Warszawa posiada 
343 sklepów tei branży, w tvm 
128 sklenów Centralnego Za
rządu Przemysłu Mięsnego. 
Sklepów tych jest jednak wciąż 
zą mało zwłaszcza w dzielni
cach robotniczych.

Aby usprawnić dystrybucje 
detaliczną mięsa i wędlin, CZP 
Mięsnego uruchomi tzw. skle
py wzorcowe,. wyposażone we 
wszelkiego rodzeni nowocze
sne urządzenia. ,W ciągu naj
bliższych kilku dni * nastąpi 
otwarcie 3 takich sklepów: w 
Al. Jerozolimskich, przy ul. 
Stołecznej i przy ul. Puław
skiej.

W dalszym etapie do końca 
grudnia br. otwarte będą re
montowane obecnie sklepy wzór 
cowe przy ul. Filtrowej, Pod
chorążych, Lwowskiej, Sien
nickiej, Belwećerskiej i Gró
jeckiej. (iwa)

105 re ferentów  bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy przeszko lił 

Zw. Zaw. Budow lanych
Na warszawskich budowach, 

zorganizowanych jest obecnie 
2a0 kół Bezpieczeństwa i H i
gieny Pracy.

Dla usprawnienia pracy kół, 
Zw. Zawodowy Budowlanych 
urządził w Warszawie 2 kur
sy, na których przeszkolono 
105 referentów BHP. Uczest
nicy kursów zapoznali się z u-

rządzeniami ochronnymi i h i
gienicznymi oraz z wzorową 
organizacją pracy. Ponadto od 
był się kurs sanitarny, w któ
rym uczestniczyło ok. 100 osób.

Do końca br. Zarząd Okrę
gowy Związku Zaw. Prac. Bu
dowlanych projektuje urządze
nie dalszych 8 kursów BHP.

D zięki nowym  generatorom  
i p iecowni wzrośnie 

p rodukc ja  gazu
W Gazowni Miejskiej trwają 

intensywne prace przy odbudo 
wie zniszczonej w czasie dzia
łań 'wojennych piecowni „GIo- 
yerwest“ .

Remont piecowni rozpoczęto 
w ub. roku. Wykonano już 75 
proc. prac związanych z odbu
dową części mechanicznej.

Obecnie trwa murowanie re
tort. Zakończenie robót prze
widuje harmonogram na lipiec 
1950 r.

Koszt odbudowy wyniesie 
ok. 300 milionów zł. Urucho
mienie piecowni zaspokoi całko 
wicie potrzeby mieszkańców 
Warszawy.

Szybko postępuje również

rozpoczęta we wrześniu br. bu 
dowa nowych generatorów.

Roboty prowadzi firma „Mo
stostal“  przy współudziale fa
chowców czechosłowackich przy 
byłych specjalnie do Warsza
wy w celu udzielenia rad i po
mocy przy budowie.

Wykonano dotychczas ok. 65 
proc. prac związanych z budo
wą generatorów. Obecnie trwa 
montaż konstrukcji stalowej.

Ukończenie robót nastąpi w 
styczniu przyszłego roku. 
Koszt budowy przewidziano na 
ok. 113 miln. zł.

Oddanie do użytku nowych 
generatorów zwiększy poważ
nie wydajność Gazowni. (WŁ).

3-dniowa konferencja  pom iarowa 
inżyn ie rów , techn ików  

i m echaników
Stów. Inżynierów, Techni

ków i Mechaników (SIMP) u- 
rządza 5, 6 i 7 grudnia br. — 
konferencję pomiarową w War 
szawie, w Domu Technika, ul. 
Czackiego 3/5.

Na program tej. konferencji 
złoży się cykl referatów fa 
chowych, wycieczki do fabryk 
i instytutów, zwiedzenie Trasy 
W—Z oraz mostów Śląsko-Dą
browskiego i średnicowego.

Celem konferencji jest m. in.l 15, wewn. 5).

zaznajomienie polskiego świata 
technicznego z nowościami z 
dziedziny metrologii technicz
nej, przedyskutowanie projek
tów w sprawie jednolitej orga
nizacji gospodarki przyrząda
mi mierniczymi, jak również 
zapoznanie się z potrzebami za
kładów metalowych w zakresie 
miernictwa.

Bliższych informacji udziela 
sekretariat SIMP, ul. Czackie
go 3T> (nr telefonu S-95-10 do

szczególne agendy pracują bez 
pośrednio, procent wykona
nia robót jest zawsze dużo 
wyższy.

Z  paru tych faktów można 
wysnuć następujący wniosek: 
władze miejskie powinny bez
względnie energiczniej ingero
wać w wypadku,każdego zaha 
mowania robót. Nad każdym 
rodzajem inwestycji wykony
wanym dla potrzeb samorzą
du, miasto musi mieć zapew
nioną większą niż dotychczas 
kontrole.

W  5 rocznicę 
w yzw olenia  A lb a n ii
30 bm. o godz. 19 w Sali Ra

dy Państwa, Al. Ujazdowskie 3 
— I I I  piętro, odbędzie się Uro
czysta Akademia z okazii 5-ej 
Rocznicy Wyzwolenia Albań
skiej Republiki Ludowej, zor
ganizowana staraniem Komi
tetu Przyjaciół Albańskiej Re
publiki Ludowej i Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce.

Po części oficjalnej •— część 
artystyczna, w której wezmą 
udział artyści Teatrów Sto
łecznych, Polskiego Radia i or
kiestra Rozgłośni Warszaw
skiej.

W iadomości 
z rynku spożywczego

S k le p y  sp ó łdz ie lcze  zo s ta ły  o- 
s ts tn io  dobrze  zaopa trzone  w  
d ró b . P ró cz  d ro b iu  m rożonego, 
s k le p y  te  sp rzed a ją  d ró b  św ieżo 
b ity .  WSS zo bo w iąza ła  się ro ?p ro - 
w adzać 10 to n  d ro b iu  ty g o d n io w o . 
IV  g ru d n iu  b r . a w ię c  w  okres ie  
ś w ią t będzie  ro zp ro w a d zo n e  ó9 ton  
cD obiu. Je że li za po trzeb o w a n ie  na 
te n  to w a r  w z ro śn ie  WSS zw ię kszy  
p la n  dostaw  d ro b iu  d la  s to lic y .

W arszaw sk ie  s k le p y  uspo łeczni o 
ne są dobrze  zaopa trzone  w  d z i
czyznę, ja k  za jące  itp .  B a za r L u 
d o w y  WSS na K o s z y k a c h  sp rzeda
je  m . in . m ięso z d z ik a  po 42?) zł 
za I H cgram .

£  7.’ c23*zna z n a jd u je  w ie lu  am a
to ró w .

K o m is ja  C e n n ik o w a  p rz y  p rezy  
d in f i . j  m ias ta  u s ta li ła  cenę ja j  
św ie żych  w  h a n d lu  uspo łeczn io  - 
n y m .

Cena h u r to w a  ja  j  w y n o s i 26 z l , 
cena d e ta lic z n a  — 27 z ł. ( iw a ).

R A D I O
W T O R E K  — 29 L IS T O P A D  Y

P ro g ra m  I  na fa l i  1339,3 m.
P ro ,rr? m  d n iu  8.3S, na  j i . t r o  

; S yg n a ł J3.00; W iadom ośc i 
l - o j ,  16.93, 83.00, 23.00; W iZM -hu i- 
ca 9.15, 21.10.

3.40 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " ;  8.50 
iv iu zyka  ro z ry w k o w a : 9.S5 M u zv  
k a ; 10.00 F C K ; 10.10 D la przed  
s z n o li; 10.30 M u z y k a ; 10.50 In fo r 
m a c je ; 10.55 D la  k las  I  — n : u  15 
..D z ie cko  u l ic y "  — K o s z y k o w - 
s .tie g o : 11.35 A r ie  i  p ie ś n i; 12.30 
A u d . d la  w s i; 12.55 „M e lo d ie  lu 
d o w e " ;  13.23 P rz e rw a : 15.20 K e m  
p o z y to r  ty g o d n ia  — Leos Janacek 
l  B o g us ła w  M a r t in u ;  17.C0 M u zy  
ka  p o ls k a : 17.15 p ie ś n i lu d o w e  
1730 „C h ło p ie c  z U rż u m u “  fra g m . 
k s ią ż k i G o lu b ie w e j: 17.50 M u zyka  
s ło w ia ń s k a ; 18.20 „G lo s  m a ja  ko  
b ie t y " ;  13.40 M u z y k a  radz iecka  
19-15 A u d y c ja  z o k a z ji św ię ta  A l 
D a n ii; 20.40 M u z y k a ; 20.55 P tze  
rw a n a  s y m fo n ia  o pow . Faustów  
sk ieg o : 21.20 S łu c h o w is k o ; 32.1 
..Na m u zyczn e j f a l i “ ; 23.10 M u 
z y k a  b a le to w a ; 24.00 K o n ie c  au 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  395,8 m.
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25. na Ju 

t ł o  23.10: S yg n a ł 5.13; W ia d o m o 
śc i 5.15, C GO, 6.45, 16.00, 29.00, 73.00; 
W szechn ica  8.15, 18.49.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji :  5 20 K on  
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z Czecho
s ło w a c ji;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15.7.10 
M u z y k a ; 7.55 R e p e rtu a r k in  1 tea 
t ró w ; 8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 
13.30 M u z y k a ; 14 00 Z życ ia  W ę
g ie r ; 14.15 M u z y k a ; 14.55 A u d y c ja  
d la  c h o ry c h  13.10 D la  szkó l po
p o łu d n io w y c h : 15.32 D la  ś w ie tlic  
d z ie c ię c y c h ; 15.52 M u z y k a : 16.35 
M u z y k a  ra d z ie c k a ; 17.00 M u zyka  
p o ls k a ; 17.45 A u d y c ja  SP; :8.00 
Z k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 R e c ita l 
w io lo n c z e lo w y  W iłk o m irs k ie g o 1
10.00 P o g ad a nka ; 19.15 „W  r y tm ‘ e 
ta n e c z n y m “ ; 20.40 P ieśn i z cza
sów  p o w s ta n ia  lis to p a d o w e g o :
21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 21.40 
(W  p rz e rw ie )  aud. l ite ra c k a ; 22.3b 
A u d y c ja  l ite ra c k a ; 22.55 M u z y k a ; 
23.15 M u z y k a  taneczna ; 24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji.

T R Y B U N A  I.U D U
W y d a w ca -. K o m ite t C e n tra ln y  
P o lsk ie ! Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R obo tn icze )
R ed a g u je : K o m ite t. 

N a k ła d  R S W. ..Prasa*’ . 
R ed a kc ja :

W arszaw a, u l. S m o lna  II .  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny 
8-22-60 Zastępca R edakto ra  
N acze lnego 8-38-28 S e k re ta rz ' 
R ed a kc ji 8-82-29 D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-05 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-82-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t 
8-82-28 Zastępca R ed a k to ra  
N acze lnego  8-51-04, RedaktoT 
N ocn y  8-57-64 R e d a k to r T e c h 
n iczn y  8-57-62 D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :

P re nu m e ra ta  m iesięczna w 
k ra ju  zł 150 — p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na Jeden 
adres, p a r ty jn a  zl 75.—. za gra 

n iczna  z ł 300.—.
K o n to  P K O  -  N r 1-1374 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży podać d o k ła d n y  l cz y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja  W arszawa, u l 

Sm olna 13. te l. 8-29 84 
K o lp o rta ż , te l 8-71 80. B iu ro  
R eklam  t Ogloszeh 8-50 23 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS w 

..Prasa**, u t S m olna 10

ł  B-93145

| S P * 0 ) B t T

Zapaśnicze m istrzostwa 
R e p u b lik  Estońskiej i M ołdaw skie j

ki Estońskiej zdobył wielokrot 
ny mistrz ZSRR i Europy — 
Kotkas.

Mistrzostwa zapaśnicze Re
publiki Mołdawskiej, rozegra
ne w Kiszyniowie, zgromadzi
ły na starcie 50-ciu zawodni
ków. W wadze ciężkiej pierw
sze miejsce zdobył reprezen
tant Kiszyniowa — Szwarc- 
man.

Turniej zapaśniczy o mi
strzostwo Republiki Estoń
skiej, rozegrany w Tallinie, 
zgromadził około 100 ciężko- 
atietów. Mistrzo-stwa wyłoniły 
szereg nowych talentów wśród 
młodzieży.

W walkach finałowych mło
dsi zapaśnicy zdobyli 5 tytu
łów mistrzowskich. W wadze 
ciężkiej tytu ł mistrza Republi

Tabelka L ig i K oszyków k i
W  w y n ik u  o s ta tn ic h  ro z g ry w e k  

o m is trz o s tw o  P o ls k i w  k o szykó w  
ce na czo io  ta b e li l ig o w e j w y s u 
nę ła  s ię  S p ó jn ia  Ł ód ź  p rzed  Spój 
n ią  G dańsk. D o tych cza so w y  l id e r  
Z w ią z k o w ie c  W a rta  P oznań po po 
rażce  ze S p ó jn ią  w  Ł o d z i spad ł 
na trz e c ią  p o z y c ję .

Je dn o  z d a lszych  m ie js c  z a jm u 
je  A Z S  W -w a , k tó r y  ro z e g ra ł do
tą d  ty lk o  3 g ry . Na o s ta tn ie j po 
z y c j i  z n a jd u je  się  K o le ja rz  T o ru ń , 
k tó r y  w  5 s p o tk a n ia c h  n ie  zd ob y ł 
żadnego p u n k tu . N ie sp o dz ia nkę  
s p ra w ił K d le ja rz  O s tró w . k tó ry  
n ie o c z e k iw a n ie  w y g ra ł z O g n iw e m  
C ra co v ią .

T A B E L A  R O Z G R Y W E K
g ie r  p k t .  st.fc.

1) S p ó jn ia  Łódź
2) S p ó jn ia  G d a ń sk
3) Z w . W a rta
4) G w a rd ia  K ra k .
5) K o le ja rz  P ozn .
6) A Z S  W -w a
7) A Z S  K ra k ó w
8) Ogn. C ra co v ia
9) S ta l S w ię to c h ł.

10) Ł K S  W łó k n .
11) K o le ja rz  O s tró w
12) K o le ja rz  T o ru ń

287.231
215:18«
220:221
176:141
185.169
119.89
136.140
119:129
196.216
147:162
143.206
187.233

Mistrzostwa gimnastyczne P o lsk i
W Katowicach rozegrano mi 

strzostwa gimnastyczne Polski 
na rok 1949. W pierwszym 
dniu odbyły się konkurencje o- 
bowiązkowe kobiet i mężczyzn, 
w drugim zawodnicy wykonali 
ćwiczenia wolne.

Wśród kobiet walka o pierw 
sze nrejsce toczyła się między 
Rakoczy a Reindlową, zaś 
wśród mężczyzn do tytułu mi
strzowskiego pretendowali Pa

weł Gaca, Kucjasz i  Radojew-
ski.

Ostatecznie w klasyfikacji o- 
gólnej kobiet zwyciężyła Ra
koczy — 76,65, 2) Kanikow- 
ska 72,90, 3) Kurzanka — 
71,90. Reindlową odpadła wsk* 
tek utraty wielu punktów w 
ćwiczeniach na równoważni.

W konkurencji męskiej tytu ł 
mistrza zdobył Paweł Gaca — 
luS,76, 2) Radojewski —•
106,10, 3) Kucjasz — 104,75.

L u b lin — Łódź I I  w boksie 1 2 :4
Międzyokręgowy mecz bok

serski Lublin —• Łódź II  roze
grany w Lublinie, zakończył 
:-ię zdecydowanym zwycię
stwem gospodarzy 12:4.

W poszczególnych wałkach 
uzyskano następujące wyniki: 
(reprezentanci Lublina na 
pierwszym miejscu) w muszej 
Ktikier przegrał przez t.k.o. z 
Różyckim, w koguciej Kotodyń 
sk: zwyciężył przez t.k.o. Sta
lin;,kiego, w p:órkowej Stefań

ski zremisował z Mazurem, w 
lekkiej Kazim.erczak zremiso
wał z Kaczmarkiem, w pólśred 
mej Zieliński pokonał Matej
czyka, w średniej Trzęsowski 
zwyciężył Olejnika, w półcięż
kiej Dorabialski pokonał Pa- 
łaszczyka i w ciężkiej Stec 
zwyciężył Gara-.ę.

■ Nagrodę redakcji „Sztandar 
Ludu“  za najbardziej fa ir wal 
kę otrzymał Trzęsowski.

k ilk u  zdaniach
D w a m ię d z y  o k ręg o w e  m ecze bok

se rsk ie  ju n io ró w : S zczecin -  Po 
znań  9:7 o raz  W yb rze że  — P om o
rze 11:5 w y k a z a ły , że w y m ie n io n e  
o k rę g i d y s p o n u ją  d o b ry m  m ło d y m  
m a te r ia łe m  z a w o d n iczym .

W m eczu  szczec ińsk im  bardzo  
ła d n e  w a lk i  s to c z y li M u ra w s k i, 
B a rg ie l i  P ie c z y ń s k i. W  E lb lągu  
na jle pszą  fo rm ę  z a d e m o n s tro w a li 
B c e tc h e r, G . Z ie liń s k i i  Z e lk a .

S p o tk a n ie  p ły w a c k ie  Z w ią z k o 
w ie c  Z r y w  (Łódź) — Z w . W arta  
P oznań z a k o ń c z y ło  się z w y c ię s t
w em  ło d z ia n  90:81 p k t.  Podczas za 
w o d ó w  p o b ito  2 ‘ re k o rd y  o k ręg u  
poznańsk iego  i  2 łó d z k ie g o , a m ia 
n o w ic ie : 400 m  s t. d o w . • — Tae- 
d lin g  (W a rta ) — 5:24.2, 100 m . st 
g rz b ie t. — B o n ie c k i iZ r y w )  — 
1:17.8, 4 x  100 m st. zm ień , k o b ie t 
— W a rta  — 6:42.4 o raz  5 x  50 m s t 
dow . m ężczyzn  — Z r y w  — 2:32,6.

D alsze  s p o tka n ia  w  s ia tkó w ce  
m ę s k ie j o d b yw a ją ce  się w  W a r
szaw ie  o p u c h a r P ZK S S  d a ły  n a 
s tę p u ją ce  w y n ik i :  Z w ią z k o w ie c  — 
S ró jn ia  P raga  0:2. H u ra g a n  (W o
ło m in )  — Z w ią z k o w ie c  2:0, O gn is 
k o  — Ż y ra rd o w ia n k a  2:0 w . o., 
S p ó jn ia  P raga  — H u ra g a n  z.O W 
m eczu  s ia tk ó w k i k o b ie c e j K o le  - 
ja r z  — P o lo n ia  p rz e g ra ł ze S p ó j
n ią  — P raga 0:2.

*
P ie rw s z y  c z te ro d n io w y  k u rs  dla 

k a n d y d a tó w  na d z :a łaczy  k ó ł spor 
to w y c h  ro zpo czn ie  się w  środę  30 
bm . na s ta d io n ie  W. P . w  w a r 

szaw ie . W k u rs ie  w e źm ie  u d z ia ł 
30 k a n d y d a tó w , re p re z e n tu ją c y c h  
p rze w a żn ie  m ło d z ie ż  Z M P  P ro 
g ra m  p rz e w id u je  w y s z k o le n ie  o 
c h a ra k te rz e  p o lity c z n y m  i  o rg a n i
z a c y jn y m . O p rócz  za jęć  teora?ycz 
n y c h  k a n d y d a c i p rz e jd ą  w y s z k o  - 
lem e  p ra k ty c z n e , zapozna jąc  się z

koaUetykąną’ gimnastyka- oraz lek
♦

H a n d e l g ra c z a m i i  p oszu k iw an ie  
z a g ra n ic z n y c h  „g w ia z d “  s ta łv  się 
p rz y F?y n 3 P a ra d o k s a ln e j sytuacji 
w  p iłk a rs tw ie  w ło s k im ; W ło ch  w 
c zo ło w e j d ru ż y n ie  w ło s k ie j będzie 
n ie d łu g o  rz a d k o ś c ią , w  zespołach 
ty c h  g ra ją  D u ń c z y c y , S zw edzi i 
g racze in n y c h  n a ro d o w o ś c i. Mena 
z e ro w ie  p iłk a rs c y  m a ją  te ra z  p o 
w ażne  k ło p o ty ,  g d yż  S k a n jy n *  . 
w o w ie  m e  chcą angażow ać się do 
k lu b ó w  w ło s k ic h , n ie  m a ją c  zaufa  
m a do  l ir ó w . Ż ą d a ją  in n e j w a łu 
ją  J kt<^re 3 W ło s i n ie  pos iada ją , 
w o b e c  tego m e n a ż e ro w ie  z a in le  - 
re s o w a li się p iłk a rz a m i.. .  N ie m iec  
Z a c h o d n ic h  i  na p oczą tek  ,z * k u p i 
u  g racza Jandę , za sum ę 10 m i
lio n ó w  l ir ó w  (!). Janda  z a s ili! d ru  
zynę  . .F lo re n c ji“ .

S łow e m  — ,,a m a to rs k a “  g r —Jan 
da...

★
W ę g ry  — C zechos łow ac ja , m ię 

d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  kob iece  
w  te n is ie  s to ło w y m , ro z eg ra n e  w 
B udapeszcie , z a k o ń c z y ło  się  z w y 
c ięs tw e m  W ę g ie re k  w  s to su n ku  
4:1. J e d y n y  p u n k t  d la  b a rw  C SR 
zd ob y ła  F u e rs to w a , zw y c ię ż a ją c  
K a rp a th y  2:0 (21:9, 21:17).

Dziś w Warszawie
2)

t e a t r y
T E A T R  P O L S K I (K a ras ia  

, B u rz a “  — godz. 19.
M A Ł Y  (M arszałkowska 81 —

„ G łu p i J a k u b “  — godz. 19.
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  20) 

— n ie c z y n n y .
N O W Y  (P u ła w ska  31) — „O szust 

o s z u k a n y “  __ godz. 19.
T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 5) 

^P an  in s p e k to r  p rz y s z e d ł“  — godz

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o ko 
to w ska  13) — n ie c z y n n y .

R O Z M A IT O Ś C I M a rsza łko w ska  
6 — godz. 19.15 „ A m  f i  tr iom  36“ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — n ie czyn  
n y  d o  2 g ru d n ia  b r. W  sobotę 3 
g ru d n ia  p re m ie ra  „S p ra w a  o czar 
daszkę “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(Szwedzka 2/4 — C odz ienn ie  p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  „N e s te rk o “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
(K o n o p n ic k ie j 6) — z  p o w o d u  
p rz y g o to w a n ia  w id o w is k a  p t. ,.U - 
lic a  A n n y  R u d e n k o “  — p rz e d s ta 
w ie n ia  zaw ieszone  aż do  o d w o ła 
n ia .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U 
L IW E R “  (K ró le w s k a  13) — w  p rz y  
g o to w a n iu  „12 m ie s ię c y “  S. M a r-  
szaka.

S A L A  K L U B O W A  P R A C O W N I -
K O  W  M . B . P . d n ia  30 bm . o 
godz. 19-ej „W y s p a  p o k o ju “  — P ie  
tro w a  w  w y k o n a n iu  zespo łu  Za - 
k ła d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  „C zęs to — 
c h o w ia n k a “  z C zęstochow y, b io  -  
rąeego u d z ia ł w  F e s tiw a lu  S z tu k  
R ad z ie ck ich .

K I N A
A T L A N T IC  C h m ie ln a  31) _

„G d z ie ś  w  E u ro p ie “  — godz 17 
21 (zw. zaw. 19) niedziela — godz.’

S T Y L O W Y  (Marszałkowska 112) 
„M ilcze n ie  jes t z ło tem “  — godz. 
17, 21 (zw . zaw. 19), — niedziela 
— godz. 13.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k
’ T im u r  i  je g o  d ru ż y n a “  - 
14, 16, 18 (zw . za w . 20) n 
godz. 12.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9) 
c ie  d la  n a u k i“  — godz 19. 
zaw . 17) — n ie d z ie la  — g

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2)- 
zoŁn ierze“  — godz. 17, 2 
zaw . 19).

T Ę C Z A  (S uzina  4) — „D z i- 
nego p o d w ó rk a “  — godz. 
(zw . zaw . 19) — n ie d z ie la  g

S T O L IC A  (N a rb u tta )  _
din ie  z a lo ty “  — godz. 17 ’’ 
zaw . 19), — n ie d z ie la  godz

1 M A J A  (Podskarbińska 
, Ś w ia t s ię  ś m ie je “  — g od2 
(zw . za w . 19) — n ie d z ie la  g

O C H O T A  (G ró jecka 85) -
b ezp ie czeń s tw o  ś m ie rc i“  -  
17 21, (zw . za w . 19) — n
godz. 15.

W  — z  (Leszno  135/7) —
d z ia ł Z  -  8“  — godz. 17, 
zaw  19), — n ie d z ie la  godz,

A K T U A L N O Ś C I — codzie 
k in ie  S ty lo w y  0  godz. l i .

F O T O P L A S T IK O N  (A l. 
l im s k ie  11) — „ A r iz o n a “  — 
c a ły  d z ie ń .

W O J S K A  P O L S K I
(A l. S ik o rs k ie g o  1) — w  zw i, 
z. p rz y g o to w y w a n ie m  n o w e j w 
w y  —  n ie c z y n n e .

M U Z E U M  N A R O D O W E  — Z 
O ’ S ta łe : M a la rs tw o  P o lsk ie , 
o .  Z d o b n icza , S z tu ka  Stasrożj 
S z tu k a  Ś re d n io w ie c z n a  — o ‘ o. 
c o d z ie n n ie  w  godz. 10 ~  1 ;> ", 
so bo ty , n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10 -  
W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  za m ś 
te .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE
o tw a r te  c o d z ie n n ie  o p ró c z  pc 
d z ia ik ó w  od 10 — 16.

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  K '  
T U R  L U D O W Y C H  w  M Jocu 
(d o ja zd  au to bu se m  P K S ) — s 
je  w s z y s tk ic h  re g io n ó w  Po 
C zynne  o d  godz. 10 do 18. W 
b e z p ła tn y .
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w otlpow iedz i podżegaczom w o jennym
Czytelnik nasz, ob. W. D. 

(nazwisko i adres znane redak 
cji) pisze:

„R o b o tn ic y  i  p ra c o w n ic y  oddz- 
T s c h n ik i  i R uch u  p rz y  P a ń s tw o  
■wych Z je d n o c z o n y c h  Z a k ła d a c h  
P rz e m y s łu  L n ia rs k ie g o  n r .  13 w  
Ż a ra c h  p o w z ię li n as tę pu jące  zo
b o w ią z a n ie :

„J a k o  o d p o w ie d ź  na  a ta k i im pe  
r ią l is tó w  za ch o d n ich , d ążą cych  do 
ro z p ę ta n ia  n o w e j pożog i w o je n  - 
n e j,  z o b o w ią z u je m y  się  o d b u d o 
w ać  do d n ia  1 s ty c z n ia  1930 r . n ie 
czy n n ą  obecn ie  tk a ln ię  n r .  I I I . *

A b y  tk a ln ia  ta  m o g ła  b yć  odda 
na  do u ż y tk u , trz e b a  ■ w yrem onto 
w a ć  w s z y s tk ie  k ro s n a , w a rs z ta t

m e c h a n ic z n y , n a p ra w ić  k o c io ł pa 
ro w y  i  ce n tra ln e  o g rze w a n ie , ja k  
ró w n ie ż  w y re m o n to w a ć  i  p rz e b u 
d ow ać  in s ta la c ję  ś w ie tln ą , m o to 
r y  i  ta b lic e  rozdz ie lcze .

B ie rz e m y  na  s ieb ie  o d p o w ie d z ia ł 
ność za te rm in o w a  i  d o k ła d n i w y  
k o n a n ie  w s z y s tk ic h  p ra c “ .

Piękna inicjatywa robotni
ków fabryki w Żarach jest moc 
ną. odpowiedzią na zakusy pod 
żegaczy wojennych. Na groźby 
i obelgi robotnik polski odpo
wiada zwiększeniem wysiłku w 
odbudowie, wiedząc, że zwięk
szenie potencjału gospodarcze 
go Polski —• to wzmocnienie 
sił pokoju.

Ludow e  Zespoły Sportowe u czc iły  pracą 
K ongres Jedności R uchu Ludow ego

Dzień zjednoczenia stron
nictw ludowych uczcili chłopi 
specjalnymi zobowiązaniami. 
Uczciła ten dzień również mło 
dzież wiejska, zrzeszona w Lu 
ćowych Zespołach Sportowych.

Oto co pisze nasz czytelnik 
I  pow. jarosławskiego:

S zczególną p o z y c ję  w  z o b o w ią 
z a n ia c h  p rz e d k o n g re s o w y c h  nasze 
go p o w ia tu  s ta n o w ią  w y n ik i  o- 
s lą g n ie te  p rzez  m ło d z ie ż  L u d o 
w y c h  Ze sp o łó w  S p o rto w y c h  W 
w y k o n y w a n iu  ty c h  zo bo w iąza ń  
w z ię l i  u d z ia ł s o lid a rn ie  w szyscy  

e z lo n k o w ie  P Z P R , SL, Z M P . W sp ó ł 
r .y m  w y s iłk ie m  oczyszczono I 
» p la n to w a n o  b o isko  sp o rto w e  w  
M  u n i n ie . W  Tuszczepach L Z S  w y  ' 
k o p a ł r o w y  o d w a d n ia ją c e  p rz y  
d io d z e  d łu g o ś c i 300 m .

W  in n y c h  g m in a c h  naszego p o 
w ia tu  m ło d z ie ż  re m o n to w a ła  św ie

t.lice, n a p ra w ia ła  d ro g i, p la n to w a 
ła  b o iska . W  X v w o i i  w s p ó ln y m  
w y s iłk ie m  c z ło n k ó w  L Z S . P ZP R , 
S L  i  Z M P  z w ie z io n o  p iasek  i  ż w ir  
o raz  p rz y g o to w a n o  w y k o p  pod bu 
d ow ę  s z k o ły .

C zyn  K o n g re s o w y  m ło d z ie ż y  po 
w ia tu  ja ro s ła w s k ie g o  to  d z ie s ią t
k i  w y re m o n to w a n y c h  ś w ie tlic , k i l  
kana śc ie  za ło żo n ych  n o w y c h  b o 
is k  do g ry  w  p iłk ę  nożną , s ia t
k ó w k ę , k o s z y k ó w k ę  itp .  P o nad to  
m ło d z ie ż  ta  w y re m o n to w a ła  se tk i 
m e tró w  b ie żą cych  szos i  d ró g  swe 
go p o w ia tu .

Wykonaniem zobowiązania 
młodzież powiatu jarosławskie 

I go dała najlepszy dowód zrozu
mienia wagi jedności Polskiego 
Ruchu Ludowego i  znaczenia 
tej jedności dla dobra Polski, 
dla zacieśnienia sojuszu robot
niczo - chłopskiego.

H ym n  narodow y w olnych Chin
Polityczna konferencja bon - 

Bultatywna Chin Ludowych za 
twierdziła tymczasowy hymn 
narodowy Chińskiej Republiki 
Ludowej — „Marsz ochotni
ków“ , dzieło kompozytora Ne 
Era.

„Marsz ochotników“  to jed
na z najpopularniejszych pie - 
śni nowych Chin. Powstał on 
w przededniu narodowo-wyzwo 
leńczej wojny narodu chińskie
go z imperializmem japońskim, 
w okresie największego wzro
stu uczuć patriotycznych.

„Marsz ochotników“  jest 
dziełem kompozytora Ne Era, 
twórcy rewolucyjnej muzyki 
chińskiej.. Kompozytor zmarł 
przedwcześnie w dwudziestym 
czwartym roku życia. Pocho - 
dził on z biednej rodziny chiń
skiej, długo tu łał się po kraju, 
aż wreszcie osiadł w Szan-^t- 
ju, gdzie pracować'zaczął ja 
ko skrzypek w jednym z licz
nych zespołów pieśni i tańca, 
które w owym czasie były po
pularne i łubiane w domach 
wielkiej burżuazji. Młodzieniec 
marzył jednak o tym, by zo ■ 
stać prawdziwym, wykształco
nym muzykiem i nie lubił swe) 
lokajskiej pracy w bogatych do 
mach.

Wielką rolę w życiu młode - 
go kompozytora odegrała zna 
jomość z założycielem rewolu
cyjnego teatru „Południowy 
kra j“  — Tian Haniem (do 
słów którego Ne Era stworzył 
później wiele pieśni). Dzięki

poleceniu Tian Hania kompo
zytor zaczął współpracować z 
chińskim przedsiębiorstwem 
filmowym.

Ne Era ułożył muzykę do 
filmów: „Wielka droga“ , „A- 
wangarda budowniczych dróg“ , 
„Nowa kobieta“ . Pieśni Ne 
Era o rytmie żywych mar
szów, zdobyły szeroką popu - 
larność, dźwięki ich rozbrzmię 
wały na wszystkich demonstra 
cjach ludowych. „Marsz ochot 
ników“ , „Naród jest nieśmier
telny“ , „Pieśń robotników ce
gielni“  i inne (jest ich około 
50) — to pierwsze masowe, 
patriotyczne pieśni współczes
nych Chin.

Ne Era doskonale znał i ro
zumiał swój naród, był człon
kiem bohaterskiej partii ko - 
munistycznej, bojowniki em 
szczerze oddanym ideom ko
munizmu. Ne Era położył pod 
weliny, pod,rewolucyjną muzy 
kę chińską. Jego pieśni p rzy
gotowały grunt dla twórczoś
ci tak wybitnych kompozyto - 
rów muzyki symfonicznej jak 
Siań Sin-haj, Lui Tsi i Ma 
Si-tsun, którzy słyną dale
ko poza granicami swej ojczyz 
ny.

„Marsz ochotników" — to je 
den z ostatnich utworów naro 
dowego kompozytora. Pieśń 
pełna jest dynamiki, przepojo
na swoistym wyrazem emocjo 
nalnym. Słowa do „Marsza o- 
chotników“ ułożył przyjaciel i 
nauczyciel kompozytora Tiari 
Hań.

Plan rozbudow y 
rad iostac ji Polskiego Radia

Polskie Radio, projektuje 
rozbudowę sieci stacji nadaw
czych przez zwiększenie mocy 
istniejących już nadajników 
oraz budowę nowych radiosta
cji.

W grudniu hr. ukończona zo
stanie budowa nowej 50 k\V 
radiostacji w Szczecinie. Pol
skie Radio przygotowało rów
nież plany budowy radiostacji, 
która pracować będzie na fa li
0 długości około 3 m.

Odbiór tej stacji pozbawiony
będzie wszelkich zakłóceń, wy
stępujących na falach średnich
1 długich, a także krótkich, 
wysyłanych przez zwykłe ra
diostacje. Radioabonenei zao

patrzeni zostaną w specjalne 
odbiorniki radiowe, zapewniają 
ce niezwykle czysty odbiór.

W dalszych planach Polskie
go Radia leży wybudowanie 
100 kW radiostacji przezna
czonej dla obsługi wschodnich 
województw Polski, rozgłośni 
w Poznaniu i Lublinie oraz 
wielkiej hali koncertowej w 
Krakowie.

W łatach 1950—1951 rozpo
częte zostaną prace wstępne, 
związane z budową w Warsza
wie Domu Radia, w którym 
znajdą pomieszczenie studia ra
diowe, centralne laboratorium, 
centrum szkolenia oraz biura.

Znakom ity  kw arte t czechosłowacki
koncertu j«

W związku z trwającymi o- 
becnie „Dniami Smetany“  przy 
był do Warszawy znakomity 
Kwartet Czechosłowacki.

W skład kwartetu wchodzą: 
kierownik zespołu Josef Pesak 
(pierwsze skrzypce), Frantisek 
Vochanka — (drugie skrzypce) 
Jarosław Svoboda (altówka) i 
J. Hasa (wiolonczela).

Kwartet czechosłowacki żaba 
wi w Polsce ok. 3 tygodni. Wy 
stąpi z koncertami w Warsza 
wie i w innych muistr.ch oraz 
w Polskim Radio.

Koncert w stolicy i.rzewidzia 
ny iest na 6 grudnia bi. W kon

i w Polsce
cercie tym wystąpi również wy 
bitna śpiewaczka czechosło
wacka E. Zachardowa.

*
Kwartet Czechosłowacki pow 

stał w r. 1935. Ma on w swym 
repertuarze wszystkie najwy
bitniejsze dzieła klasyków mu
zyki instrumentalnej oraz oko 
ło 200 utworów muzyki współ
czesnej. Kwartet Czechosło
wacki wykonywał także nowe 
utwory polskich kompozytorów 
Bolesława Woytowicza i Roma 
na Pałestra. Po 1945 r. Kwar
tet występował już pięciokrot
nie za granicą.

5 rocznica wyzwolenia Albanii
29 listopada 1944 roku o- 

statnie oddziały hitlerowców, 
ścigane przez armię party
zancką opuściły terytorium Al 
banii. W ten sposób zakończo
ny został 5 letni okres nieu
błaganych walk przeciwko fa
szystowskim najeźdźcom. Wal 
k i te trwały nieprzerwanie od 
7 kwietnia 1939 roku, kiedy to 
hordy Mussoliniego, wspierane 
przez setki bombowców i hura 
ganowy ogień dział okręto
wych wylądowały w portach 
albańskich.

Naród albański zgodnie ze 
swymi 500 letnimi tradycjami 
walk wyzwoleńczych nie pod - 
dał się okupantom. Ale ruch 
oporu w Albanii 1939 — 1944 
r. był nie tylko nawiązaniem 
do tradycji powstań i buntów 
przeciwko obcej przemocy. Po 
raz pierwszy w dziejach tego 
kraju kierownictwo nad walką 
wyzwoleńczą ujęła w swe ręce 
najlepsza, najbardziej postępo 
wa część narodu albańskiego 
— klasa robotnicza ze swym 
bojowym, przodującym oddzia 
łem —• Albańską Partią Komu 
nistyezną na czele.

Odbudowa kraju
Dzień 29 listopada 1944 r. 

był dniem wielkiego triumfu 
albańskich mas ludowych. A l - 
bania została wyzwolona nie 
tylko spod jarzma faszystow
skich okupantów, lecz również 
spod ucisku feudalnego, od rzą 
dów rodzimych satrapów w ro 
dzaju Zogu. System feudalno- 
kapitałistyczny, system niosły 
chanego wyzysku mas pracują
cych został obalony. Lud ujął 
władzę w swe ręce. 11 stycznia 
1945 r. została proklamowana 
Ludowa Republika Albanii. 
Przed narodem albańskim sta
nęły olbrzymie zadania, nale
żało odbudować kraj ze znisz
czeń wojennych, rozpocząć wal 
kę o likwidację wiekowego za
cofania, o poprawę warunków 
bytu ludności, o rozwój gospo 
darczy i kulturalny.

W wyniku 5 letniej okupa - 
cji, Albania była straszliwie 
zniszczona. Wsie i miasta le
żały w gruzach. Okupanci zni
szczyli fabryki, kopalnie, mo
sty i drogi. Produkcja rolnicza 
spadła do 50 proc. przedwojcn 
nego poziomu.

A przecież przed wojną pod 
rządami feudalnych satrapów 
Albania była jednym z najbar
dziej zacofanych krajów w 
Europie. Poziom życiowy lud
ności był niesłychanie niski. 
Nie wystarczało osiągnąć po - 
ziorn przedwojenny, ale trzeba 
było go przekroczyć.

Powojenna odbudowa .Alba
nii stała się możliwa dzięki po
mocy Zw. Radzieckiego. Rewo
lucja ludowa położyła kres wy 
zyskowi ' chłopa albańskiego 
przez feudałów. Przeprowadzo 
no reformę rolną. Zaczęły pow 
stawać chłopskie spółdzielnie 
produkcyjne. Zakończona w r. 
1947 nacjonalizacja przemysłu

stworzyła podstawy dla gospo 
darki planowej. Dostawy ra
dzieckie umożliwiły Albanii u- 
ruchomienie najważn'ejszych 
obiektów przemysłowych. W 
stolicy Albanii, Tiranie, rozpo 
częto budowę kombinatu tek - 
stylnego,’ obliczonego na pro - 
dukcję roczną 20 miln. me
trów tkanin. Kombinat ; ten bę
dzie korzystał z surowców — 
wełny i bawełny — produkcji 
albańskiej.

Pomoc radziecka odgrywa 
wielką rolę w zaopatrzeniu roi 
nictwa w maszyny i traktory, 
w budowie lin ii kolejowych. 
Szkoły albańskie korzystają z 
urządzeń otrzymanych z ZSRR.

W 1948 r. produkcja rolnicza 
i przemysłowa przekroczyła 
znacznie poziom przedwojen - 
ny.

Knowania k lik i Tito
Sukcesy Ludowej Republiki 

Albanii spędzają sen ż powiek 
anglosaskim imperialistom i 
ich sługusom — faszystow
skiej klice Tito. Po wyzwoleniu 
Albanii titówscy zdrajcy wy
stępując pod maską „przyja
ciół“ , prowadzili politykę ko
lonizacji Albanii. Opierając się 
na miejscowych elementach 
trockistpwskich, agenci titow- 
scy bezceremonialnie grabili 
Albanię, uprawiali zakrojony 
na szeroką skalę sabotaż go - 
spodarczy, usiłowali narzucić 
Albanii unię celną, zmusili ją 
do zdewaluowania waluty, a na 
stępnie usiłowali stworzyć 
„wspólne dowództwo“ wojsko
we i okupować kraj przez dywi

zje jugosłowiańskie. Dzięki zde 
cydowanemu oporowi albań
skiej klasy robotniczej i ludu 
albańskiego, dzięki czujności 
Albańskiej Partii Pracujących 
i, uchwale Biura Informacyjne
go w-sprawie Jugosławii, pod
stęp titowskich agentów został 
zdemaskowany i w porę zdoła
no zażegnać niebezpieczeństwo 
wiszące nad krajem. Albania 
wkroczyła na drogę swobodne 
go rozwoju, przystąpiła do bu
dowania lepszego jutra.

Sabotaż titowski spowodo
wał olbrzymie straty w go
spodarce Albanii. Tylko dzię
ki pomocy Związku Radziec
kiego i krajów demokracji lu
dowej i ofiarnej pracy albań
skiej klasy robotniczej zdołano 
wyrównać ciężkie szkody gospo 
aarcze wyrządzone przez jugo
słowiańskich agentów.

Rozwój gospodarczy 
i kulturalny

W piątą roczniczę wyzwole
nia Albania jest silniej
szą, niż kiedykolwiek. Kotzy- 
stając z doświadczeń Zw. Ra
dzieckiego, przy jego wydatnej 
pomocy, w oparciu o przyjaźń 
braterską krajów demokracji 
ludowej Albania wkroczyła zdc 
cydowanie na drogę rozwoju. 
W r. 1949 Albania osiągnęła 
w przemyśle spożywczym 280 
proc. przedwojennej produkcji, 
W przemyśle tekstylnym — 
238 proc., w przemyśle drzew
nym — 3.230 proc., w przemy
śle chemicznym ponad 580 
proc., a wydobycie węgla ka
miennego wynosi 1.172 proc. w 
porównaniu z rokiem 1938. Pro

Młodzież albańska bierze żywy udział w odbudcuAc 
zniszczonego przez faszystowskich okupantów kraj:’.. 
Na zdjęciu młodzi pionierzy przy budowie lin ii komuni-

kacyjncj

dukcja rolnicza wzrosła półto
ra raza, produkcja maszyn roi 
niczych przeszło 7-krotnię.

W ciągu 5 lat odbudowano 
2.628 km zniszczonych dróg i 
zbudowano 214 km. nowych. 
Zbudowano 4.241 metrów mo
stów. Po raz pierwszy w Alba
nii zbudowano 3 linie kolejo
we, o łącznej długości 100 im.

Specjalną opieką rządu i pai 
t ii cieszy się szkolnictwo W 
latach 1938 39 były w Albanii 
zaledwie 043 szkoły podstawo
we, w tym większość jednokla- 
sowych. Obecnie jest ich 1909 
ze 162 tys. uczniów. Jeśli cho
dzi o szkoły średnie i siedmio
letnie, to przed wojną było ich 
zaledwie 11. Obecnie w 145 
szkołach siedmioletnich i L0 
szkołach średnich kształci się 
łącznie 19 tys. uczniów. W r. 
1943 powstała pierwsza w A l
banii wyższa uczelnia, Insty
tut Pedagogiczny. Ponad Ly- 
siąc studentów albańskich stu
diuje na wyższych uczeimach 
w Z w. Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej.

Przyjaźń z ZSRR —  
gwarancją nowych 

zwycięstw
Mala Albania, która przed 

wojną była marionetką w rę
kach imperialistów znalazła o- 
becnie opiekę i poparcie wiel
kiej rodziny miłujących pokój 
narodów, ze Zw. Radzieckim 
na czele i kroczy pewnie po 
drodze postępu ku socjalizmo
wi. Nie podoba się to angiosas 
kim imperialistom, którym pa
chnie albańska nafta, albańska 
miedź, węgiel i chrom, którzy 
chcieliby uczynić z Albanii ba 
zę wypadową dla swych agre
sywnych planów przeciwko 
Zw. Radzieckiemu. Nie podoba 
się to również sługusom impe
rializmu — faszystowskiej k li
ce Tito i ateńskim monarchofa 
szystom.

Po zdemaskowaniu prób dy 
weisji i sabotażu, rozpoczęli 
oni wokół Albanii wściekłą na 
gonkę, kampanię oszczerstw i 
prowokacje zbrojne na grani - 
c.ach kraju. Na wściekle miota 
nie się imperialistów i titow— 
sltich faszystów naród al
bański odpowiada dalszym za
cieśnieniem swoich szeregów w 
odbudowie kraju, dalszym po - 
głębianiem przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokra 
cji ludowej.

Stanowisko narodu albańskie 
go, doskonale ilustruje arty - 
kuł Envera Hodży ogłoszony 
niedawno z okazji miesiąca 
przyjaźni albańsko - radziec - 
kiej. Hodża pisze m. in.:

„Przyjaźń... z ZSRR była 
gw arancją zwycięstwa w vjal- 
ce o wyzwolenie narodu albań 
skiego, a obecnie jest gwa
ran c ją  nowych zwycięstw v: 
i  calce o zbudowanie nowego 
życia w naszym k ra ju . Roz
w ó j •  ekonomiczny naszego 
k ra ju  bazuje , się na bezinte
resownej po tiocy m ateria lne] 
ZSRR. P rzy jaźń z ZSRR jest 
kamieniem węgielnym zbudo
wania socjalizmu w naszym' 
k ra ju . (SA.K)

rastają nowe kadry
Wilhelmina Skulska

Sprawy samorząd

Boczną drogą zbliżamy się 
do drewnianego budynku, w 
którym Ministerstwo Admini
stracji Publicznej prowadzi pod 
warszawski ośrodek szkolenio
wy. Na dworze siąpię uparty, 
dokuczliwy deszcz. —- Rozpacz
liwa pogoda — wzdycha melan 
cholik. — Świetny czas na nau
kę — mówią słuchacze kursów 
MAP-u dla nowej kadry pra
cowników administracji pu
blicznej i samorządu terytorial 
nego.

W Józefowie uczy się, pracu 
je nad sobą i starosta i wójt i 
burmistrz i inspektor. Ogólna 
ilość słuchaczy — 68 osób. Z 
tych — 61 to robotnicy i mało
rolni chłopi. Wykształcenie: 
szkoła powszechna, niedokoń 
czone gimnazjum ogólnokształ
cące, czasem rok prawa, czy 
Akademii Handlowej. Doświad 
czenie: — dwa lata, a najczę
ściej rok rządzenia powiatem 
lub gminą. Większość nowych 
kadr została wysunięta na swo 
je stanowiska po Plenum 
Sierpniowym ub. roku

Ubiegły okres wykazał w ca
łej rozciągłości pozytywne re
zultaty dokonanych zmian. 
Zmian, które uczą świeże ka
dry, kadry nienawykłe do rzą
dzenia, stawńać zagadnienie no 
wej organizacji pracy, odpowie 
dzialności, uogólniać doświad
czenia terenu, jasno formuło
wać wnioski i postulaty.

Nie tylko protokóły
Właściwie i konsekwentnie 

przeprowadzać politykę pań
stwa ludowego mogą jedynie 
te kadry, które w je j realiza
cji są zainteresowane, które 
klasowo związane są z dąże
niami, perspektywą rozwoju 
Polski Ludowej.

— Mamy inspektora samo
rządowego w Nisku — chłop ku 
ty na cztery nogi. Stara szkoła. 
Zna na pamięć wszystkie prze
pisy. Formalnie napraw
dę nic mu zarzucić nie można. 
Skontroluje, spisze protokół. 
Tylko, że te kontrole jakoś

zawsze wypadają po fakcie, kie 
dy na przeciwdziałanie nad
użyciom czy niedbalstwu jest 
już za późno.

Trzeba widzieć nie tylko su
chą literę prawa, ale żywego 
człowieka. Nie tylko spisywać 
protokóły, ale analizować te
ren, interesować się jego pra
cą, bolączkami — inaczej i 
praca leży — mówi tow. Szu- 
myłowicz, robotnik.ze Stalowej 
Woli, obecnie starosta powiatu 
Nisko.

Jako że cyfry są argumen
tem najbardziej przekonywają
cym, rozmówcy moi przytacza
ją przykład Urzędu Wojewódz
kiego Krakowa. Aparat ten, w 
którym 51 proc. pracowników 
— to stary, wykwalifikowany 
personel, aparat, którego nie
jedno ogniwo zalatuje jeszcze 
sanacyjnym grzybem, „cieszy“ 
się opinią jednego z najsłabiej 
funkcjonujących, nawet jeśli 
chodzi o wywiązywanie się z 
codziennych, czysto formal
nych czynności.

Potrzebna jest wiedza
— Z robotnika zostałem 

wysunięty na burmistrza. Nie 
powiem, żeby mnie ta nowina 
bardzo ucieszyła. Mój zakład, 
warsztat, stare narzędzia były 
mi znajome, życzliwe. Teraz 
trzeba było wejść w inny 
świat.

„Świat“  ten — (znawcy ta
jemniczej magii i ustaw i para 
grafów') nie przyjął z entuzjaiz 
mem nowego burmistrza — ro
botnika ¡stolarskiego tow. Czes
ława Jóźwiaka.

— Przyszedłem do nowej pra 
cy, nowych ludzi. Stare wygi 
samorządowe uważały mnie za 
natręta. Podśmiewali się za ple 
cami. A bo rzeczywiście nic wie 
le umiałem. Co dzień kompro
mitowałem się w oczach kance- 
listki, czy sekretarza gminne
go. Przeżyłam ciężkie chwile, 
ale postanowiłem postawić na 
swoim. W nocy uczyłem się

ustaw i paragrafów. Wkuwa
łem jak uczniak...

—• Trzeba mieć w sobie upór, 
siłę i pasję, żeby podołać po
ważnym zadaniom, do jakich 
została powo.łana administra
cja i samorząd państwa ludo
wego. Trzeba mieć mocny krę
gosłup, żeby się nie zrazić, nie 
zniechęcić, zwalczać trudności, 
które co dzień od rana stają 
przed nami —• mówi przewod
niczący Powiatowej Rady Na
rodowej (rzeszowskie) — tow. 
Gazdowicz.

Mocny kręgosłup decyduje. 
Decyduje, ale nie wystarcza. 
Dobry gospodarz nie może rzą
dzić się jedynie silną wolą, 
zdrową chłopską logiką, czy ro 
botniezym, klasowym instynk
tem. Potrzebna mu jest wie
dza, znajomość prawa, czy pa
ragrafów. By wydatkować ra
cjonalnie przyznane sumy z 
Funduszu Gospodarki Mieszka
niowej, trzeba znać przepisy, 
które gospodarkę tym i fundu
szami regulują. Trzeba poznać 
„małe“  prawo, rozumieć co to 
jest budżetowanie, orientować 
się w przepisach budowla» 
nych, kwalifikować w pierw
szym rzucie plany regionalne.

— Mamy nieobśadzone eta
ty. Potrzebujemy u’ siebie, w 
Braniewie 10 urzędników, a 
ledwo połowę znalazłem jako 
tako kwalifikowanych — skar
ży się sekretarz Wydziału Po
wiatowego, tow. Tomaszewski.

Nieobśadzone etaty, to bo
lączka większości urzędów ad
ministracji i samorządu tery
torialnego.

— Niejeden jest taki urzęd
nik w gminie, który choć rozu
muje klasowo, nie potrafi spra
wozdania napisać -— mówi tow. 
Józef Wilk, robotnik od „Ce
gielskiego“ — dziś starosta w 
Świebodzinie.

— Województwo wrocław
skie wysunęło 92 kandydatów, 
którym niezbędne jest podsta
wowe przeszkolenie administra

cyjne, a przyjęto na kursy za
ledwie 11 -— narzeka tow.
Więckowski, sekretarz wydzia 
łu powiatowego Oleśnicy. Nie 
lepiej jest i w innych woje
wództwach.

Zasłużony kredyt
To prawda. Przeszkolenie ob 

jęło dotychczas zbyt wąską gru 
pę pracowników, nie nadąża za 
rosnącymi potrzebami admini
stracji państwowej i komunal
nej. Kursy trwają zbyt krótko, 
zbyt pobieżnie traktuje się z 
konieczności szereg dziedzin, 
zbyt mało mamy jeszcze na 
kursach kobiet (jeżeli są, to 
na ogół sekretarki czy referent 
ki).

Przez kursy MAP-u przecho
dzi rocznie najwyżej około 
2.600 urzędników. Na pewno za 
mało, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że mamy ogółem 3200 
gmin, w każdej najmniej. 4 
pracowników, że sam ściśle ad 
ministracyjny aparat liczy 
przeszło 12 tys. ludzi, a samo
rządowy przekracza 70 tys. że 
zadania tego aparatu są coraz 
szersze, wymagają coraz więk
szej samodzielności i rozma
chu, obejmują coraz szybszy 
rozwój szkół, budownictwa szpj 
tali, dróg, kultury ludowej.

Dla realizacji tych zadań ko
nieczne jest rozszerzenie, po
głębienie zakresu szkolenia, 
zorganizowanie miejscowych 
kursów dokształcających, coraz 
większa, systematyczna pomoc 
ze strony Ministerstwa Admi
nistracji Publicznej i tereno
wych organizacji partyjnych.

Tow. Bierut konkretyzując 
wnioski, które wysunęło I I I  Ple 
num PZPR-u, wymienił jako 
jedno z podstawowych zadań 
szczególną uwagę i opiekę, ja
ką należy otoczyć kadry wysu
wanych na odpowiedzialne sta
nowiska robotników i chłopów.

Pomoc ta, to „kredyt krótko
terminowy“ , który młode, nie
doświadczone jeszcze kadry 
zwrócą na pewno państwu i 
partii z nawiązką.

Wiejskie zespoły artystyczne 
w festiwalu sztuk radzieckich
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W Warszawie rozpoczęły się ostateczne eliminacje 30 
najlepszych wiejskich zespołów artystycznych, biorących 
udział w festiwalu sztuk radzieckich. Na zdjęciu insce
nizacja ...■Młodej Gwardii“  Fadiejewa w wykonaniu ze
społu artystycznego ZSCh ?. Myśliborza (woj. szczeciń

skie) Foto AR

D ra g i dz ie ii e lim in a c ji 
zespołów św ie tlicow ych ZSCh

W drugim dniu ogólnokrajo
wych eliminacji zespołów ar
tystycznych Związku Samopo
mocy Chłopskiej, biorących u- 
dział w Festiwalu Sztuk Ra
dzieckich wystąpiły na scenie 
teatru „Rozmaitości“  dalsze 
zespoły, wyłonione w elimina
cjach wojewódzkich.

Województwo gdańskie re
prezentowały cztery zespoły — 
w tym dwa teatralne, jeden 
chóralny i jeden taneczny. Cliło 
pi z gromady Skarszewy, pow. 
Kościerzyna odegrali sztukę 
„Śnieżek“  Lubimowa. Robotni
cy rolni ze Zblewa wystawili 
akty I  i I I I  popularnej sztuki 
autora radzieckiego Szklarenki 
pt. „Jabłka dojrzewają“ . Kie
rowniczką tego zespołu drama
tycznego jest pracowniczka u- 
rzędu gminnego, Wanda Ga- 
maiska.

Chór z Podgrodzia pow. E l
bląg, zorganizowany i kiero
wany przez Władysława Osem-

laka, chłop-a-samouka, wystąpił 
z interesującym repertuarem 
pieśni radzieckich.

Cztery zespoły reprezentowa
ły również na eliminacjach wo
jewództwo wrocławskie. Zespół 
teatralny, stworzony przy świe 
tliey gromadzkiej w Brochowie, 
pow. Wrocław, składający się z 
robotników miejscowego PGR i 
robotników drogowych wysta
wił interesującą inscenizację 
jednoaktówki Uliańskiego „Na 
przystanku“ . Zespół z PGR M ir 
ków, pow. Wrocław wystąpił z 
inscenizacją „Marsza Paździer
nikowego“  Majakowskiego. Pie 
śni radzieckie śpiewał zespół 
chóralny z Bąkowic, pow. Na
mysłów, zespół z gromady Sto
brawy, pow. Brzeg wykonał 
„Kołomyj kę ukraińską“ .

W drugiej części pokazów 
wystąpiły zespoły teatralne i
chóralne z województwa kra
kowskiego.

Prace In s ty tu tu  E tn o g ra fii 
A kadem ii Nauk ZSRR

Instytut Etnografii Akade
mii Nauk ZSRR przygotował 
do druku pracę pt, „Narody 
świata“ .

Dziewięć tomów tej pracy 
opisuje rozwój kultury i oby
czaje narodów Związku Ra
dzieckiego i narodów wszyst
kich części świata. W pracy tej 
znajdujemy również zagadnie
nia pochodzenia poszczególnych 
narodów i historię wzajemnych 
stosunków kulturalnych pomię
dzy narodami.

„Narody świata“  są pierw
szą pracą z tej dziedziny, opar 
tą o marksistowsko-leninowską 
metodologię. Instytut przygo
towuje również do druku książ
ki p t.: „Pochodzenie współcze

snego człowieka i najdawniej
sze osiedla ludzkie“ oraz „Po
chodzenie organizacji rodo
wych“ i „Zagadnienia formacji 
patriarchalno-rodowej“ .

W zbiorze artykułów pt. 
„Kryzys burżuazyjnej etnogra
f i i “  poddane zostały krytyce 
metodologiczne założenia współ 
czesnej etnografii amerykań
skiej i zachodnio-europejskiej. 
Ekspedycje Instytutu zebrały 
nadzwyczaj cenne materiały, 
dotyczące zmian, które nastąpi
ły  w obyczajach wdelu narodów 
Związku Radzieckiego w warun 
kach zwycięstwa ustroju koł
chozowego. Materiały te wy
dane zostaną w oddzielnym 
zbiorze pt. „Kultura i byt na
rodów ZSRR“ .

K urs  dla k ie ro w n ikó w  
zespołów chóra lnych  i tanecznych

Ministerstwo Kultury i Sztu
ki w ramach Centralnej Szkoły 
Pracowników Kulturalno-Spo
łecznych w Jadwisinie (pow. 
Pułtusk), organizuje od 7 styez 
nia 1950 r. do 7 czerwca tegoż 
roku 5-miesięczny kurs dla dy
rygentów chórów i orkiestr o- 
raz kierowników zespołów ta
necznych przy świetlicach i do
mach kultury.

Na kurs mogą być przyjęci 
kandydaci posiadający 1) ma
łą maturę, 2) znajomość czyta

nia nut lub gry na jakimś in
strumencie ew. uprawiający 
taniec w zespołach choreogra
ficznych, 3) pozytywną opinię 
organizacji społecznej, w któ
rej pracują, 4) praktykę w pro 
wadzeniu chóru lub orkiestry 
wzgl. zespołu tanecznego.

Kandydaci i kandydatki przy 
jęci na kurs podpisują dekla
rację zobowiązującą ich do 2- 
letniej pracy w świetlicach i 
innych ośrodkach artystycz
nych ruchu amatorskiego.

Nawiasem, mówiąc...

Kontr edans
Prezydent Panamy — Cha 

nis został zmuszony do re
zygnacji, a następcą jego zo
stał dotychczasowy uAccprc- 
zydent Chiari. Nowy prezy
dent został zaprzysiężony 
przez Panamski Sąd Najwyż 
szy i  objął urzędowanie, któ 
re trwało dokładnie 70 go
dzin, albowiem po upływie te 
go czasu Sąd Najwyższy do
szedł do wniosku, że nowy 
prezydent jest tylko... prowi 
Ąoryczną głową państwa, a 
prezydentem konstytucyjnym 
jest Chanis, któremu poleco
no powrót do pełnienia obo
wiązków.

Drugie urzędowanie Chani 
sa trwało aż... 3 godziny, al
bowiem szef policji panam- 
skiej Remon „mianował“  pre

zydentem dr Ariasa, jednego 
z kandydatów ostatnich wy
borów prezydenckich, zmu
szając jednocześnie Chanisa 
do ustąpienia ze swego sta
nowiska.

Od czasu pierwszej prezy
dentury Chanisa do objęcia 
yyłoAzy przez Ariasa upłynęło 
niespełna S0 godzin. W tym 
czacie Panama czterokrotnie 
zmieniła prezydenta. A więc;, 
co 20 godzin nowa głowa 
państwa.

Niecodzienny ten rekord 
i zapewne jeszcze nknołowa 
ny nawet... w kronikach «- 
me ry kańs ki cg o Dcp a i  ame li
tu Stanu, pod któreg> batu
tą odbywają Aą teg rodza
ju kontred:m::c prcsdentów.
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